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Kraków 5 lutego.
Od czasu do czaBU kwestya wolności 

prasy zajmuje Zgromadzenia prawodawcze. 
I zaprawdę, nie może być inaczej. Wolność 
prasy stała się koniecznością w monar­
chiach, jak powiedział p. Thiers, aby się 
oprzeć panowania jednego, w rzeczacbpo- 
spolityeh zaś, aby uniknąć tyranii fakcyi. 
Jest więc koniecznością spółeczną, ale ta­
kiej natury, że kiedy jej nie ma, społe­
czność się jej domaga, kiedy jest, usiłuje 
ją  ograniczyć. Bo jest w niej dobra i zła 
strona, obie prawie nieuniknione: pierwsza 
w jej używaniu, druga w nadużyciu. Po­
trzebuje więc prasa wolności, aby j ej uży­
wać mogła i oddawała te usługi, jakich spo­
łeczność od niej oczekuje; lecz społecznoś 
stawia granicę, aby nadużycia nie było. 
W pewnym tylko ustroju, juk w angie - 
skim, spółeczność owych granic zac owy- 
wać nie potrzebuje; lecz wiadomo, że us roju 
tego spółeczność nadać sobie nie może. li­
si on sam się wyrobić, aby był. Wszystkie 
te prawdy są już tak dalece uznane, że nie 
ma prawie rządu w Europie, który y 
ności prasy zaprzeczał. Nie odmawia jej na­
wet pozornie żaden, tylko różne stawia jej 
granice. Ztąd ustawy prasowe.

Nad taką nową ustawą prasową toczą się 
obecnie rozprawy w Ciele prawodawczem 
francuskiem. Wolności prasy me ma w tej 
chwili we Francyi, więc się jej spółeczność 
domaga. Dowodem, że jej nie ma, sam fakt, 
iż dzienniki nie mogą zdawać sprawy z rze­
czonych rozpraw, nie mogą dyskutować ani 
nad zdaniami mówców, ani nad zasadami i 
teoryami przez rząd bronionemi. Narzucone 
urzędowe sprawozdanie z posiedzeń, jedy­
nym jest materyałem, który mogą czytelni­
kom swoim podawać, jeżeli na proces nara­
żać się nie chcą, na karę zamknięcia i grzy­
wien. Tak więc dyskutuje zgromadzenie o 
nich bez nich. Grdzie nie ma wolności dy- 
skusyi, nie ma wolności prasy, to widoczna. 
Dowodem zai, 4e się spółeczność wolności 
tej domaga, jest znów fakt, iż rząd  nowy 
projekt ustawy prasowej -Izbie przedłożył. 
Bez pewnego parcia ze strony opinii publi­
cznej, pewnieby tego nie był uczynił. Par­
cie nawet było takie od dawna, że wiele 
z warunków obowiązujących w ustawie pra­
sowej francuskiej, wyszło z używania, jako 
to ostrzeżenia f  t  p. środki dawniej co chwila 
do dzienników stosowane. . ..

Nowego projektu francuskiego nie myśli­
my rozbierać, na nic się to me przy 

óa ustawa prasowa jert wypowrefeen.em 
wojny, w której walka zależy na ten , aby 
ustawę utrzymać w wykonam i^ a  z rugmj 
strony aby ja  ominąć i unieważnić. 1 
może być inaczej, bo to leży w naturze 
rzeczy powiemy w  naturze ludzkiej. Wol- 
M ść p r w  jest koniec końców wolnością 
myśli. Stawiać granice myśl. paragrafami 
n /  papierze, będzie zawsze 
zadaniem niepodobnem nawet o tyle, że się 
nigdy zupelnie nie uda. W wolności dysku- 
ayi iakże można ten lub ów przedmiot wy­
jąć’ z pod ogółu? jeszcze osobę monarchy 
nietykalną wystawić sobie łatw , J 
konstytucyę, do której każdy rozbiór spraw 
’’“ajowych się odnosi? Jak określić prze­

kroczenie podburzania przeciwko władzy, 
jeżeli obowiązkiem jest prasy stać na stra­
ży praw krajowych i przestrzegać naduży­
cia? Przedstawienie nadużycia spełnionego 
będzie zawsze miało tę barwę a im wię­
ksze nadużycie lub wyższy urzędnik, tern 
cecha wystąpienia prasy wybitniejszy prze­
ciw władzy nosić będzie charakter. Lecz 
dosyć —  bo nie skończylibyśmy, chcąc wy­
liczać wszystkie trudności, na jakie natrafia 
koniecznie ograniczenie wolności prasy, sko­
ro, jak powiedzieliśmy, spółeczność nie jest 
w ’takim ustroju, aby Ją znieść mogła. Tam 
gdzie potrzeba ustawy prasowej, idzie tylko
0 to, aby była jak najmniej niedoskonałą, 
to jest odpowiednią naturze samej prasy i 
zastosowaną do potrzeb i stopnia cywiliza- 
cyi, na jakim się spółeczność znajduje.

Dwa atoli główne są warunki, które o sto­
pniu doskonałości każdej ustawy prasowej 
rozstrzygać będą, pomijając materyalne, które 
od okoliczności, stosunków krajowych i sta­
nowiska rządu zależą. Jeżeli wolność prasy 
chociaż ograniczona ma istnieć, potrzeba, a- 
by w ustawie prasowej wszelkie przekro­
czenie było o ile być może dokładnie okre­
ślone, a oraz aby trybunał mający o tych 
przekroczeniach orzekać, był odpowiednim
1 niepodległym. Oba te warunki były już 
nieraz w piśmie naszem omawiane; przecho­
dziliśmy bowiem w ciągu lat dwudziestu 
przez różne systemata i różne ustawy dru­
kowe. W krótkich więc tylko przy tej spo­
sobności zamkniemy się uwagach.

Co do pierwszego, dokładność w okre­
śleniu przekroczeń jest rękojmią nie tylko 
dla wolności, bo wiadomo wówczas, o ile 
używać jej można, ale oraz i dla samej wła­
dzy, bo im większa dokładność, tem trudniej 
obejść przepisy ustawy prasowej. Co wię­
ksza, wyrażnem orzeczeniem, co wolno a cze­
go nie wolno, unika władza zarzutu niespra­
wiedliwości, jaki ściąga zawsze na siebie 
zostawiając wątpliwemi granice, których pra­
sa przekraczać nie powinna. W dokładno­
ści takow ej jest najpew niejsza zapora tak 
dla samowoli w ładzy przeciw  prasie, jako- 
też przeciw  zachętom  p rasy  do nadużyć p rze­
ciw władzy, zachętom tem większym, że 
w nich zawsze prawie ma po sobie opinią 
publiczną, na której jak wiadomo najwięcej 
jej zależy.

Co do drugiego, to jest do trybunału ma­
jącego sądzić przekroczenia prasowe, nie 
będziemy powtarzać tylekroć już przez nas 
podnoszonej myśli, aby trybunał ten odpo­
wiednio do natury instytucyi prasowej był 
złożony odrębnie i był wydziałem Ciała pra­
wodawczego. Ani trybunały zwyczajne, o 
których niepodległości nie wątpimy, ani na­
wet sądy przysięgłych, niepodległe ale ule­
gające różnym naciskom i namiętnościom, 
nie kwalifikują się odpowiednio zdaniem 
naszem, aby sąd o prasie wydawać. Try­
bunały związane literą prawa, sądy przysię­
głych kierujące się uczuciem a nieraz przy­
padkowo zebrane, z trudnością mogą sądzić
0 prasie, która bądź co bądź jest wyrazem 
choć w części opinii publicznej. Izby będą­
ce reprezentacyą kraju, z wyborów wynikłe,
1 wyższem uzdolnieniem nacechowane, zdają 
nam się być powołane do takowej magistratu- 
ry. Jest to myśl, którą, lubo nie ma dotąd stron-

Nie miałem czasu odpowiedzieć, ani nawet za­
stanowić się nad tem co robię. Myślałem tylko o 
tem, żeby ocalić jej życie, gdyż kule gwizdały ze­

chciałem ją wziąść na ręce i zanieść do

ników, odsyłamy do przyszłości, jej bowiem 
będzie zadaniem trybunał odpowiedni dla 
prasy obmyśleć.

KORESPONDEHCTA CZASU.
L w ó w  4 lutego.

(z.) Od czterech dni nie .wychodziła kolej kra­
kowska zatrzymana zasp?,mi śniegu pomiędzy 
Dembicą a Rzeszowem, i przez ten czas pozba­
wieni byliśmy wszelkich wiadomości, dzienników, 
listów, słowem całej komnnikacyi z zachodem Eu­
ropy. Rzecz nie do pojęcia, dla czego, gdy nie 
można było spieszniej usunąć przeszkód na kolei, 
nie postarano się o przewóz korespondencyi i prze­
syłek pocztowych inną drogą, lecz dozwolono na 
tak długą, niesłychaną niemal w naszych czasach 
przerwę komnnikacyi.

Co sobota zbiera się Rada szkolna na posie­
dzenia zwyczajne. Obecnie zajęła się akademią 
techniczną we Lwowie i szkołą realną Krakowską. 
Akademia tatejsza wymaga najrychlejszej reorga- 
nizaoyi; co do Instytutu Technicznego w Krako­
wie, znacie lepiej od nas jego' zalety i niedo­
statki. Dotychczas Galicya nie posiadała żadnego 
wyższego instytutu, jakie są np. w Wiednia i Pra­
dze. Technika dzisiejsza we Lwowie jest, rzec mo­
żna, szkołą połowiczną, niezupełną, a jako taka 
nie odpowiada potrzebom kraju: nie dając bowiem 
ostatecznego wykształcenia, zmusza młodzież kra­
jową do szukania go w szkołach obcych, do cze­
go mało kto posiada środki niezbędne. Od kilsn 
lat już zajmowano się potrzebą przetworzenia Te­
chniki Lwowskiej, i wypracowano plan odpowie­
dni. Rząd uznaje tę potrzebę i jest w chęci przy­
chylenia się do utworzenia wyższego instytutu te­
chnicznego we Lwowie, jako też wzorowej szkoły 
realnej, przemysłowej w Krakowie, przeznaczając 
na Akademię techniczną Lwowską do 80,000 złr. 
a na szkołę krakowską 16,000 do 18,000 złr. ze 
skarbu państwa, i w tej myśli wezwał Radę 
szkolną do przedłożenia zdania i planu urządze­
nia obu szkół pomienionych, z oznaczeniem, w ja­
kim kierunku specyalno-przemysłowym ma być 
przeobrażona dzisiejsza szkoła techniczna krako­
wska, odpowiednio do potrzeb i stosunków miej­
scowych? Rada szkolna postanowiła uwzględnić 
życzenie gminy miasta Krakowa i oduieść się 
z zapytaniem w tym przedmiocie do Rady miej­
skiej k ra k o w sk ie j, jako naj właściwiej mogącej o- 
cenić potrzeby miejscowego przemyśla i najwła­
ściwszy kierunek jego rozwoju, któremu szkoła 
nowo urządzona ma służyć za podstawę. Zapyta­
nie tej treści odeszło już lub temi dniami odej­
dzie do Krakowa, a od objawionych życzeń Rady 
co do organizacyi szkoły projektowanej, będzie 
zależał jej przyszły skład i kierunek, tudzież ry ­
chłe wprowadzenie w życie, gdyż, jak powie­
działem, Rada szkolna postanowiła uszanować 
wolę i autonomię gminy, i w planie, który ma 
przedłożyć ministerstwu, zastosować się o ile bę­
dzie można, ze względu na ogólne położenie kra­
jowe, do jej życzenia.

Wczoraj zebrało się walne zgromadzenie Towa­
rzystwa sztuk pięknych, celem wyboru nowej Dy- 
rekcyi z powodu zatwierdzenia nowego statutu 
Towarzystwa. Zaledwo zebrała się liczba do kom­
pletu wymagana. Posiedzenie zagaił prezes hr. 
Leszek Borkowski piękną mową, w której wyka­
zał znaczenie sztuk pięknych w ogóle, i stosunek 
ich do umiejętności i życia społecznego, uważając 
sztuki piękne jako miarę cywilizacyi narodów. Po 
wysłuchaniu sprawozdań z obrotu funduszów i 
czynności Dyrekcyi, uchwalono wysłać delegatów 
do Krakowa dla przeprowadzenia układów z To­
warzystwem krakowskiem względem pożądanego 
połączenia się obu Towarzystw. Delegaci w tych 
dniach mają tam udać się, a wynik układów przed­
łożyć do zatwierdzenia Dyrekcyi. Prezesem Towa­
rzystwa wybrany napowrót hr. Leszek Borkowski.

Walne zgromadzenie Towarzystwa gospodarskie­
go zwołane na 15go b. m.

P a r y ż  1 lutego.

d. W dalszym ciągu rozpraw nad projektem 
ustawy drukowej wystąpił Thiers. Był to dzień 
uroczysty dla orleanistów, których widziano wielu 
na galeryach. Thiers przemówił, że tak powiem 
filozoficznie; oparł wolność druku na prawie na­
tury, i zapewniał, że był zawsze przyjacielem tej 
wolności. Przyrównał on polemikę dziennikarską 
do bitwy, w której zaczepki i pociski zastępują
kule. Nie ma życia politycznego — rzekł o n __
bez polemiki; ileż to nadużyć i niesprawiedliwo­
ści zniosła polemika dziennikarska! P. Pinard, 
minister spraw wewnętrznych, stanął na poln 
aktualności, tj. projektu ustawy. Dał on do zro­
zumienia, że zwolennicy wolności druku dążą do 
obalenia cesarstwa; że Thiers bronił rządów L. 
Filipa ustawą wrześniową; że zatem Cesarstwo 
ma równe prawo bronić się. Minister starał się 
wystawić liberalność przedłożonego Izbie proje­
ktu. Nie ma w nim już kary więzienia na prze­
winienia dziennikarskie— izekł on; — są same ka­
ry pieniężne. Więzieuiem karaną będzie tylko 
zbrodnia. Przewinienia będą sądzone przez sąd 
policyi poprawczej, a zbrodnie przez sądy przy­
sięgłych. Deputowani i senatorowie, dla tego, że 
nie podlegają juryzdykcyi zaizbowej, nie będą mo­
gli być żerantami dzienników; emigranci, których 
pociągać do odpowiedzialności nie można, nie mają 
prawa podpisywać artykułów. P. Pinard sprawił 
wrażenie, bo trafił w myśl większości. Juliusz 
ravre rzekł: Ścieśniacie wolność druku dla obro­
ny Cesarstwa, ale cóż to cesarstwo zrobiło ? odłu- 
żyło, odosobniło i upośledziło Francyę — zrobiło 
wyprawę mesy kańską, która była klęską. Na te 
słowa Thiers porwał się i zawołał: „Ogromną 
klęskę". Jak widzimy, nieszczęśliwa wyprawa 
mexykańska jest zawsze dla rządu zmorą, od któ­
rej nie wiadomo, czy się kiedy uwolni. Wczorajsze 
rozprawy zakończył Granier de Cassaignac. Jak 
zwykle, mowa jego była gwałtowna i rządowa. 
Dziś wystąpi Nogent Saint Laurent, sprawozda­
wca, i na jego mowie skończą się zapewnie obra­
dy ogólne.

Jutro wybory deputowanego w departamencie 
Nord. Izba wiele się tem zajmnje, bo w tych wy­
borach skoalizowały się wszystkie partye. Nawet 
Univers jest za kandydatem opozycyjnym.

Kiedy Ciało prawodawcze rozprawia, marszałek 
Niel zajmuje się z całą gorliwością reorganizacyą 
armii. Przesłał on już w tym względzie okólniki 
do prefektów i jenerałów. Sądzą, że za parę mie­
sięcy zacznie się organizacya gwardyi ruchomej.

Legitymiści francuscy są pełni zapału; marzą 
oni nie tylko o restauracyi Franciszka II w Nea­
polu, lecz o restauracyi Don Carlosa w Hiszpanii 
a Henryka VIII we Francyi. — Cesarz pochwalił 
odezwę jenerała Lamarmora. Jen. Menabrea usta­
la się, i jest nadzieja, że wkrótce będzie mógł 
podpisać nową ugodę o Rzym. Nim to nastąpi, 
jen. de Failly wróci do Paryża, zostawiając na 
ziemi włoskiej tylko jednę dywizyę pod wodzą 
jen. Dumont. Zabawnem jest, że p. Odo Russell 
uzyskał rozpuszczenie Szkotów którzy chcieli bro­
nić Rzymu, pod pozorem że są fenistami.

O Prasach mówić przestano. Stosunek ich do 
Francyi musi się jednak wkrótce wyjaśnić, i nikt 
nie zaręcza za obrót rzeczy. Hr. Goltz wraca do 
czynności swoich.

Francya i Austrya postanowiły w zasadzie trzy­
mać w Bukareszcie chargćs d’affaires, ale starają 
się, aby i Anglia to uczyniła.

Cesarz prezydował wczoraj wieczór i dziś rano 
na radzie ministrów.

Dziś przypada uroczystość studencka, zwana 
Charlemagne. Tego dnia Cesarzewicz był na śnia 
daniu w liceum Bonapartego, do którego Cesarz 
dostarczył zwierzyny i wina.

R x y m  30 stycznia.

D. 27gob. m. przeniósł się do wieczności monsi- 
guor Antoni Alojzy de Witten minister spraw we­
wnętrznych. Urodził się w 1805 r. i należał do 
rodziny pochodzenia niemieckiego, która swój ro­
dowód od Witikinda wyprowadzała. Piastował 
przez lat czternaście urząd audytora roty i objął

tekę spraw wewnętrznych po monsignorze Pila, 
kiedy upadek mgra Merodego pociągnął za sobą 
oddalenie dwóch ministrów niemiłych także kar­
dynałowi Antonellemu. Sprawując swój urząd mgr 
de Witten ^odznaczał się ustawicznie cichością, 
skromnością, uległością i brakiem inicyatywy. Su­
mienie miał nader drażliwe i zawsze się lękał 
skrzywdzić bliźniego. Obawa ta posunięta do o- 
statecznych granic czyniła go drobiazgowym, boja- 
żliwym i z powodu skrapnłów, które cierpiał, za­
mieniała mu żywot w męczeństwo. Taka wygóro­
wana sumienność nie przeszkodziła jednak wcale 
temu, iż Ojciec Święty na kilka dni przed jego 
śmiercią wyrzucał mu, jak  powiadają, w mocnych 
wyrazach dekret z 30go listopada, podciągający 
pod sekwestr ogólny dobra osób skompromitowa­
nych podczas najścia garibaldowskiego. Hr. Sar- 
tiges usilnie błagał Papieża, aby ten dekret 
był cofniętym. Pius IX wymawiał Brogość tego 
kroku ministrowi swem u; ten pełen obawy i 
skrupułów składał się rozkazami, jakie był o- 
trzymał. Pomimo to cała odpowiedzialność tego 
aktu spada na niego. Nagana Ojca Świętego 
miała mu się stać dotkliwą i bolesną, a wró­
ciwszy z posłuchania zachorował i już nie wstał 
z łóżka. Zaraz po jego zgonie cofaięto rozporzą­
dzenia, które nakazywały sekwestr majątków li­
beralistów rzymskich i składały z posad urzędni­
ków, którzy mieli udział w plebiscytach na ko­
rzyść Wiktora Emanuela. Tym sposobem 42 ro­
dzin na prowincyi zostało już było bez chleba. 
Kardynał Antonelli objąwszy per interim  tekę 
spraw wewnętrznych rozkazał natychmiast wstrzy­
mać dalsze wykonanie tych rozporządzeń. O na­
stępcy mgra de Witten rozliczne obiegają pogło­
ski. Przytaczają jako kandydatów do waknjącćj 
po nim teki monsignorów Apolfoniego, Scapitta, 
Badia, Łupi, i innych jeszcze. Atoli zdaje się co­
raz pewniejszem, iż Ojciec Święty powierzy tę 
tekę mgrowi Berardemu arcybiskupowi nicej­
skiemu, który zostanie kardynałem na przyszłym 
tonsystorzn. Taką miarą Stolica Święta będzie 
miała dwóch kardynałów ministrów, jednego do 
spraw zagranicznych, drugiego do spraw wewnę­
trznych.

Podczas gdy dzienniki półurzędowe francuskie 
jak la Patrie i la France zaprzeczają tćj samćj 
wiadomości, którą wam podałem, o krokach n- 
czynionych przez rząd francuski celem wyjednania 
u Papieża konstytucyi i rządu reprezentacyjnego, 
w dobrze uwiadomionych kołach rzymskich powta­
rzają uporczywie, iż te kroki miały miejsce w 
rzeczy samćj, lecz że wielka je tajemnica otacza. 
Nie masz wątpliwości, że hr. Sartigea zwracał zno­
wu uwagę kardynała Antonellego na agitacyą i 
praktyki pałacu Farneso i burbońskiego stronni­
ctwa. Zdaje się, a przynajmnićj tutaj powiadają, 
iż usiłowania ambasadora francuskiego tak w je­
dnym jako i w drugim przedmiocie spełzły na ni- 
czem, i że najzupełniejsze fiasco było skutkiem 
tych zabiegów. Może być, że właśnie z powoda 
tak niepomyślnego rezultatu rząd francuski chce 
je zataić, gdyż skądinąd pragnie wojsko tu swoje 
zostawić, a inaczćj łoicznem następstwem winien- 
by je cofnąć. Jakkolwiekbądź dalszy czas wyjaśni 
tę zagadkę. Rząd włoski ze swojćj strony chciał 
się zbliżyć ostatuiemi czasy do Stolicy Swiętćj, 
a nadewszystko wyrobić zachętę dla katolików 
włoskich, aby udział brali w wyborach. Hr. Me- 
uabrea ofiarował jednemu z tutejszych dostojni­
ków, wielkich wpływów i wziętości używającemu, 
zjazd i rozmowę w Perużu, dokąd umyślnie się 
miał udać. Dostojnik ów odrzucił tę propozycyą 
jako całkiem nieprzydatną i kompromitującą go 
tylko niepotrzebnie. Dwaj deputowani włoscy przy­
słani tutaj przez rząd nie byli szczęśliwszymi, i 
musieli odjechać z niczem, nie widziawszy się na­
wet z Papieżem ani kardynałem Antonellim. Wów­
czas rząd począł nalegać na arcybiskupa turyń- 
skiego człeka prostodusznego i pełnego dobrćj 
wiary, aby zachęcił redaktora Unitd. cattolica do 
powołania katolików do urny wyborczćj. Ksiądz 
Margotti omylił się widocznie względem tych roz­
kazów, mniemając, iż ksiądz Riccardi był z Rzy­
mu upoważnionym. Wówczas to urzędowy dzien­
nik rzymski zabrał głos w tćj sprawie. Mówią 
tntąj o nowem sprzysiężeniu, które odkryto. Sze­
ściu artylerzystów papieskich oraz kilku oficerów

i Y W O T  A W A N T U R N I C Z Y .
opowiadanie 

A lfreda  Assollunt.

X X V I .

Trudno sobie wyobrazić moje zdziwienie. Wszy­
stko przewidziałem prócz tego okropnego spotka­
nia. Zkąd ona się tam wzięła? Ja byłem pewny, 
że ona jest W zamku Fćnestranges.Później dowiedziałem mg że gtary Dumont, o-
bawiając się nienawiśc . ktorą m.ząd jeg0 budził 
powszechnie przeciw g f P jL  * zmuszony opuścić 
Fćnestranges na dwa z?stawić Kleili
samej, otoczonej słuźącymi ym m eufał.

Nie ufał on zrcfftą W lś^ ^ o d m ó w i ł  mu 
był na jakiś czas przed tem Rozcho­
dziły się wieści, że Maulśon je‘ zdol­
ny do wszystkiego, i Dumont z Y . , .®u wie­
rzyć. Sądził więc, że najbezpieczniej ę^iew ziąść 
córkę ze sobą i osłonić ją,.rSwni.ej _  
opieką żaudarmeryi; ale dzięki szpieg 
roztropność starego jakóbiną obrociła , ę P eciw 
niemu samemu.

Poznawszy mię Klelia zawołała: , _̂__
— Na Boga! Fćnestranges! Więc to pan chcesz 

zamordować mego ojca?

^ Ale ona się oparła temu z całych sił, wołając:
— Ratunku! ojcże! ratunku!
Na ten krzyk Brutus wydobył się z pomiędzy

walczących i przybiegł na pomoc córce.
— Ah! — zawołał — to ty znowu Fćnestran­

ges ! Dam ja ci, ty młody wilczku! . . .  Ruszaj za
swojemi ojcami! . .

I wymierzył we mnie takie straszne cięcie pała
szem że gdyby mnie był dosięgnął, byłby mię 
roznłatał na miejscu; a le ja  zparowałem cięcie lufą 
moiei strzelby i odpowiedziałem mu strzałem z pi­
stoletu, który go powalił na ziemię, krwią broczą- 
eraceao. w oczach jego córki.

Klefia rzuciła się na niego , podniosła go na poły, 
starała siS go ocucić, ale naprołno, ran . była
Śm iertelna^ ^  ietajj moja K le lio -

iakał Brutus z trudnością. — Ja umieram- Nie daj 
S i  konać z tą rozpaczliwi myślą, »

"  I 6k^ r" ”muie oczyma, z których

““ ^ s i c L s Y s i t  swllj 4 zbrodnią, m” der“ 'Bf 3 “
no niei i zgryzoty sumienia pozostaną ci na care 
życie. Bądź zdrowa Klelio! . . .

Potem podniósł się jeszcze z ostatmęm wysue 
niem i krzyknął:

— Niech żyje Rzeczpospolita!^
A potem.skanaL

Pomściłem się tedy. Przede mną leżał trup mego 
nieprzyjaciela, a ja wpatrywałem się weń w dzi- 
wnem osłupieniu. Obecność Kielii przerażała mnie; 
nie śmiałem ani uciekać, ani zostać, ani spojrzeć 
jej w oczy.

Machinalnie tylko przypomniałem sobie o nie 
bezpieczeństwie na jakie była narażona, i pomyśla­
łem znowu, że trzebaby ją zanieść do powozu. Pra­
wdę mówiąc, nie wiedziałem już nic a nic co 
robię. ,

Ona tymczasem milcząca i nieruchoma wśród 
wrzawy boju, zlewała łzami twarz ojca. Nagle ja 
poruszyłem się; ona spostrzegła, że się zbliżam do 
niej, więc cofnęła się ze zgrozą i krzyknęła:

— Precz, precz ode mnie, morderco!
Nie zważając na to, pochwyciłem ją na ręce, ale 

w tej chwili żandarm, którego me widziałem, chcąc 
ją ode mnie obronić strzelił do mnie z tylu. Kula 
ześlizgnęła mi się P° kości, przeszła przez ciało 
na wylot nie zrobiwszy niebezpiecznej rany i ugo­
dziła Klelią w same piersi.

Ponieważ trzymałem ją na rękach, upadliśmy ra­
zem, i z trudnością przyszło mi się podźwignąć, 
żeby .stawić opór żandarmowi. Klelia, ciężej ranio­
na, zemdlała; ja zaś wymierzyłem żandarmowi taki 
cios kolbą w głowę, że tą razą on znowu upadł, 
ale żeby już nie powstać więcej.

Potem poszedłem na pomoc moim towarzyszom
Walka długi czas była wątpliwą, gdyż żandarmi 

bronili się dzielnie i z wielką odwagą; bronili się 
nawet ranni. Nareszcie Maulćon .powalił brygadye 
ra pchnięciem sztyletu, i zawołał:

— Przy nas zwycięstwo! Fćnestranges; nieprzy­
jaciel w naszych rękach!

— Na miłość boską — rzekłem — jak skoro 
już wszystko skończone, zajmij się Klelią. Ja by­
łem tak nieszczęśliwy, że przed chwilą zabiłem jej 
ojca w jej oczach.

— Co? starego B rutusa?... I ty to nieszczę­
ściem nazywasz?... Czyż to nie on zamordował ci 
o jca?.. .  Gdzież ona jest?

— O kilka kroków ztąd, niedaleko powozu. Trzy­
ma ojca w objęciach. Widok ten rozdziera mi serce.

No, no — rzekł Maulćon — pierwszy raz, 
to trochę gorzka pigułka, ale z czasem oswaja sie 
z tem człowiek, mój drogi.

— Szanuj przynajmniej jej nieszczęście — ode 
zwałem się jeszcze — i każ ją przenieść w miejsce 
bezpieczne. J

Ale, proszę cię, bądź już spokojny; a tym­
czasem skończ tutaj z tymi nieszczęśliwymi żan 
darmami, którzy się poddać nie chcą.

Dziwna rzecz! w chwili kiedym najmniej powi­
nien był ufać Maulćonowi, oddałem mu właśnie 
sam w ręce wszystko co miałem najdroższego na 
świecie.

Widziałem zdaleka (gdyż nie śmiałem stanąć 
wobec Klelii nawet omdlałej), widziałem, jak z P0' 
mocą Foucarda zaniósł ją do powozu, przy 
konie jakieś spokojne nie ruszyły się z .j*11® 
przez cały czas walki; myślałem tedy, że 
z ciałem ojca złożą w pierwszej lepsz j Y> 
którą spotkają na drodze rzód w

Punkt zborny naznaczony by ^  ż(j

SSSSMSJS**»m,l ,“d,FeUeti”-Mieliśmy się tam stawić wszyscy około 7ej zrana 
i coś ostatecznie postanowić; naturalnie mieli się

stawić ci, co pozostali przy życiu, gdyż zgii 
trzech z pomiędzy nas, a między innymi W 
Wielu innych poniosło rany.

Tymczasem zaczynało dnieć i gwiazdy znil 
z horyzontu. Ja z osłupieniem patrzyłem na j 
boju zasłane trupami ludzi i koni, i nie wiedział 
co począć. Czekałem, żeby Maulćon wrócił, 
chciałem dowiedzieć się od niego, czy Klelia i 
zyskała zmysły, i czy była ciężko, g  
raniona. Sam nie śmiałem iść ch°c
byłem od niej zaledwie o kilka kro 
jak Maulćon zajęty był z P°®ocf  _ ^ ? rda
działem zdobyczy. T ow arzysze . § się
ło niego i ze wstrętem przyglądałem s,ę ich cl

W°Nftćle dzwony uderzyły na gwałt. Furman B 
tusa wymknął k  b/ ł  ^ d  ogoJnego zamięsza 
i dał znać do nnasta. W Saint-Julien uderzyły 
bny na alarm i usłyszeliśmy ogromne krzyk 
mieście. Oczywiście było że kolumny ruchome g 
w pog°n.za Daim z dwóch stron: od przedmie! 
Terrade i od mostu, Recollets. Gdybyśmy byli <
Uwa^ognie bylib^ m y  wzigci mi^

cie"gdzieCZ£  m o lo  k pZyknął M aulć0n- ~  Ucie! 
jest w Saint CWn?■ PamiStaJcie. że punkt zbc 
S , ,  »  P ^ “ Un' *  Sw. K„e,

ny^ciagle zl>liżal stó coraz bardziej, a dz
ws;e r/nnn „ na gwa^ ' Była obawa, że wszys ws,e rzucą się na nas. J
,  J  °Zbiegl,iŚmy, si^ w różae strony, & ja puści 
się przez lasy . ku Saint-Quentin, Gwardya. nar 
iWa nadchodziła, byłem więc pewny, ie  Klelia
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brftiowcv nczvnili zmowę Kołomyi, rzeczywistym dyrektorem w  Bochni. dziesz ku pomyślności i powodzeniu gminy-
innych broni, * 8*78®y . ■ j : DOatanowili wysadzić Kruczkowskiego Kaliksta, prowizorycznego dy- Jak Pan sam uznajesz, większa część skarg
* jeńcami ganbaldowskim i^ijostanowin^ ^ 21! rektora w ^ c ^ i c a c h ,  rzeczywistym dyrektorem zaniesionych co do zagrożonego samorządu usu-

swoje 17go lntego. Stawać przed nią mają osoby in- Zygmunt Kaczkowski 1,000 franków, Dr Małecki 
teresowane, a mianowicie te, które pozostają na ntrzy- 500 złr., Oktaw Pietruski 50 złr. W papierach kre- 
manin synów swych albo wnuków powołanych do dytowych: ks. Leon Sapieha 1,000 złr., Maks. Mar- 
poboru, a to dla sprawdzenia nieudolności zarobko-1 szałkowicz 100 złr., hr. Wł. Rusaocki 50 złr., hr.w  powietrze z a m e k  św . Anioła. Ale spisek zw*® 1 tamże im ęią zusiaia rozporząuzeuiam. i——— -» -  — —  -r------------ , . , , ,

tnnnvm  został: s z e ś c i u  t y c h  p o d o f i c e r ó w  areszto-l tamże. * . . M ni^n Badż Pan Drzekonany wania. Gdy komisya rzeczona skończy czynności swo- Olga Koziebrodzka 100 złr.,rTŁ”f p o d S S 5 Ł J S 5 2 5 3 M « y Ę t K i h mi -  w- l  - 1no
mów który m iał także do spisku należeć, 
bo, otruł się. O knowaniach burbońskich

przedJfawtóeH1 up\dTycPh 'k sfą żą f “włosaicn,. Jana potwierdza na

i K S I ^ r ”̂  I nauczycielowi gimnazyaU | czobwjtości.
Wiednia Król Franciszek ma się  udać tęm idnią- nemu w Nowym Sączu 
mi do Tivoli, gdzie nowa narada nastąp. W Vi- Ferdynandowi Tabeau, naucz.

—- -- być w ielki skład brom dla w Samborze.

(Zł.) Dzisiaj odbyło się pierwsze walne posiedze- 
~  ' naszej powiatowej po zatwierdzeniu preze- 

zastępcy przez N. Pana.
gi także iest nrzedmiotem szczególnej Mojej pie-|dwóch tygodni, bez wstrzymania jednak dalszego po I Z wyjątkiem jednego członka z grupy większych 
gi laaze jest przedmiotem b ej oj j y  I stępowaaia. Nakoniee Magistrat zawiadamia, iż poda posiadłości i dwóch włościan, którzy z powodu za-

i Prośbę wasza wzeledem języka komendy prze- nia oświadczające zamiar złożenia 1000 złr. wyku- mięci śnieżnych przybyć me zdołali, zgromadzili się 
eimnazvalnemu I każe powtórnie minfsterstwu mojemu do urzędo- pna od służby wojskowej, przyjmowane będą po dzień wszyscy członkowie Rady w budynku urzędowym 

* I_______________•_ T«1.WAl(niolr ocnam ...» rn.oo.na l i f i  lntfip-r, właf..*nie: wniesione zaś DÓżniei. iuż nie bę- Wydziału, który prezes własnym kosztem umeblował
budynku urzędowym

wego Załatwienia!* ”Jakkolwiek szczerze pragnę, 116 lutego włócznie; wniesione zaś później, już
. O • ■ ___2 - X  ________• Z  _ 1 /In mninłn nn nmrf wlorlniania I 1 Urządził.

wczo I Przed przystąpieniem do właściwego porządku dzien- 
sprawozdań I nego, odbyło się uroczyste wywieszenie godła Wy-

ficząca 61 stronnic. Nowa otlezwa komitetu naro-| * 8 .uarew iczow ixom w w m ., u4uM. 6^ u .  -  Jeżyk komendy jestlkomisyi technicznój wykazało się, że latarnie miejskie działu na budynku urzędowym, której to ceremonii
doweuro do Rzym>an pozwala im uczęszczać do nisławowie. . 1A_ , zwja8zcza w7ffieda na nie zużywają 4ch stóp sześciennych gazu na godzinę, pełna Radą z odkrytą głową asystowała przy strza-
teaTnf na operę D on Carlos Verdego, nieznaną je-1 Rada przyznaje dodatek do pensyi 105 złr., | nieodzowną potrzebą, zwłaszcza ze w zglęau_na| ^  ^  w y  ^  ^^.iahinrstwa. InezI L .h  z moździerzy orlz muzyce mieiscowej przez o-

szcze w RzynuiO'

Rada przyznaje dodatek do pensyi lu o  zir., u ieu u zu w n ąpoirauuj. P o n i e w a ż  I jak tego wymaga zobowiązanie się przedsiębiorstwa, leoz I łach z moździerzy oraz muzyce miejscowej przez o-
zwany decemum, następującym nauczycielom g i- nas ąpiće “ W «  aby oddziały oby watelsko-praż- znacznie mnićj, a mianowicie o 20°/o tudzież, iż pło- bywateli kolbuszowskich: z własnego popędu dla u- 
mnazyalnym:   /  « « « <  „ i /  tyłkn dałv do- mienie latarń gazowych są w przecięciu znacznie czczenia tego obrzędu zarządonej. ................“Ś w i r o w i  Teodorowi D r o f  u ś  Anny w I skie,"które "wcTężkich czasach nie' tylko dały d o - 1 mienie latarń gazowych są w przecięciu 

Stablbergerowi le o  o OWI, p o . • J > nrzvwiazauia. »ln nawet dzia- mniejsze, aniżeli powiuny być według umowy, wreszcie, Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa krótką ale

powiatowej
Józefa

stępującą formułą Rada szkolna

istniejąca rokuje całej 
gdy urząd powia- 

Stronczaka, jakoteź 
temu wpływać mo- 

ożywionę, czego nieza- 
przeczenie dowodem dzisiejszy przez członków Rady 
włościan postawiony i jednogłośnie przyjęty wniosek: 

każdy naczelnik gminy raz na miesiąc na posiedze- 
dzenie do Wydziału powiatowego w celu zbliżenia się 
J- *-• — -• i odbierania pouczających informa-

l a i o g u ,  y    . , . .  . wala 8P.ra.w zagramcznyc , , *ym sposo wesoła muzyka jest łabędzim śpiewem, a bal uczniów cyj przybywał."
W ładysława Y o u  n g i, na wiceprezesa Rady po-1 (| i ^ a i nin dmrieh I ńrzeznaczon^nh0™/* !.n^ze^ I techniki ostatnim u nas w swoim rodzaju balem, | Niech mi wolno będzie zarazem donieść, iż z .
wiatowej Mościckiej.

P°Seweryna n ^ m a ^ z*  f w  sk 'i  e g o ,  na prezesa; I ca zapisać książkę X. Y. w poczet 
7  V n n n ? i na wiceprezesa Rady po- zwolonych do wykładów w szkoląc

zaś takie zatwierdzenie udziela wydaniu drogie-. za zmniej8zeniem kwot przezuaczonycn ma -  bowiem nadegzło tu „rzędowe postanowienie, I staraniem kilku członków tutejszej Rady, odbędzie
Postanowieniem zaś z dnia 25go stycznia N .Pan nau fizyki na H lcią klasę przez Dra W. Urbań- du centralnego i ujrydatków * L tutejszy zakład techniczny zwiniętym zostąje. się dnia 6go b. m. w Kolbuszowy bal na korzyć u-

notwieTdziFwybór Narcyza_ P u c h a l's k i e g  o, na I skiego. . , • ■ , . , Q Subwencya dla Lloyda austryackiego utrzymaną Towarzy8two akademickie wzajemnój pomocy bogich trzech miasteczek tutejszego powiatu, a przy-
prezesa Rady powiatowej Przemyskiej. | V. W powiatach Galicyi zachodniej naiezy za - 1  Z08tala. I ?«wi« np».vnio- Item *n i ikwinść niesie, przyjdzie tym razem Kolbuszowa

rządzić przy każdej szkole 
nej, w powiatach zaś wschodnich
dzenie fasyi już jest nakazane, ~—~~j j -  r - r - -  isekcyi Duazetu aia »p i»«  n j u ia m .i , .
nić historją szkoły, co w zachodniej Galicyi było hr. Antoni Szeczen, br. Emeryk Szechenyi, Lu- Tow. r7va
jnż zaprowadzone.

 ----------------   , , Towarzystwo wzajemnój pomocy rękodzielników o - .  v„ v — 0........... —  -
dwik Tisza, Franciszek Fulszky, baron Bela Dr-1 trzyma}o już sprawozdanie komitetu balowego z do- kraju. N ie p a m ię tn a  sroga zima, wielkie i nieprzebyte

” I A L n n  T> n  4 1  n n  K o l* A l l  I i l l f l  W i l l  ^  1 m  n n \7 1 *  (  n i* A 7 .A B  * I i  m  - i / i  I t  •   / ł  Af? (U 0 1 <ł 1 0  K i  a<1 n  a m  <« t n i A Ś n i a W A i n i

Ropczyce
(5.) Odgłos strasznój nędzy rozlega się po naszym

VI. Na świadectwo szkolne wolno używać tyl- czy> Akog Ra(jjCZ( baron Ludwik Simonyi; (prezes: chodów balu danego na cel Towarzystwa w d. 1 lu-
w imie- 

ogólny do-
przyniósł

zaspy śniegowe nie dozwalają biednemu wieśniakowi 
sprowadzić nieco drzewa dla ogrzania się i zgotowa­
nia lichój strawy. Zajrzeć do chaty niedawno zamo-

Wyciąg z  protokółów R ady szkolnej krajowej.
P o s i e d z e n i e  d r u g i e  d n i a  2 7  s t y c z n i a  

Ponieważ hr. Włodzimierz Dzieduszycki ofiara 
wał

stępujące p ism o: * I Namiestnictwa. Nabyć można formularzy "  “J£®*|hr. Gyufa Szapary, Gabryel Kemeny, Ludwik Hor I chód“ ẑ baTu* plzynió^ł złr. 407* c. 3 8 , koszta wynio- Iżnego włościanina, a na wybladłych obliczach jego
o  j  t  I n a  krainwa I ^  urzędów pomocniczych c . k .  Namiestnictwa, Koioman Ghyczy, Samuel Boms; (prezes: I .  z}r 122 J u . czysteg0 zatem dochodu pozostało rodziny dostrzedz można straszną boleść głodu. Po-
Rada szkolna krajowa za złożeniem odpowiedniej opłaty. ISzogenyi; sekretarz: Horwath); — do Bekcyi wo- l  łr- 285 c. 14 które komitet złożył na ręce przeło- winnością jest naszą nieść ulgę, i według możności

do JW. hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego. VII. Wys. mmisterynm zakomunikowało c- ^-1 jenn6j: Karol Kerkapolyi, Szczepan Bitto, baron I żo ' oh Towarzystwa Zarazem komitet wynurza po- ratować nieszczęśliwych. Tę spieszną potrzebę rato-
Na posiedzeniu z d. 27 styczuia r. b. Rada szkol Namiestnictwu, że postanowdo urządzić zupełnie Sennyey( Angn8t Trefort, Manrycy Perczel. hr. Je- dzi kowanie dyrektor‘owi teatru hr. Adamowi Skorupce wania nędzy uznał i przeprowadził Wydział naszćj 

a krajowa uchwaliła jednogłośnie oświadczyć rozwiniętą techniczną akademię we Lw ow ie, po- Karolyi, hr. J ó ze fP a m y , baron Bela Liptay, bezpłatne użyczenie sali balowój przy Teatrze, tu- Rady powiatowój na posiedzeniu 29go stycznia. Radca 
? 1. : .  .^ ,5 a b a » aniA za założenie biblio-1nieważ zaś nodobne urządzenie krakowskiej^te-1 Aureli Maria, hr. Wolfgang Bethlen, Ludwik F t i- |* zież zarządowi gazowemu za bezpłatne oświetlenie |p . Leopold S z u m s k i ,  stawiając wniosek ten zwłokirs TW hrabio nodziekowanio za założenie biblio- nieważ zaś podobne urządzenie krakowskiej te- _____

teki z dzieł tyczących się sprawy szkół i wycho- chniki przenosiłoby potrzeby i środki materyalne I [(ip) j ózef  Baro, Gabryel Lator, Emeryk Ivanka, I ™ ‘ez noc całą 
wania którą przeznaczyć raczyłeś do użytku Ra- krajo, więc wys. ministeryum uważa za konie- Qabryel y arady j Antoni Ziohy; (prezes: baron' -  - -  ą-
dv azknlnei czne z»kład techniczny w Krakowie znieść. Aby s enoyey. sekretarze: Kerkapolyi i Zicby).

Nie nowa to w kraju rzecz Twoje, JW. hrabio, jednak miasto Kraków i zachodnia część kraju |
szlachetne dla dobra pospolitego wylane serce, me została^bez szkoły )

p. l.eopold
  _____ _____ _ niecierpiący, w pięknie wypracowanóm przedstawie-
  p. Jan Kanty ^Knowiakowski ofiarował obliga-1 niu przeprowadzenia kontroli co do administracyi

cyę indemnizaoyjną na 100 złr. na fundusz żelazny wszelkich dobroczynnych i z kar pieniężnych pocho-
Towarzystwa wzajemnój pomocy rękodzielników. I dzących funduszów, jakie przy parafiach i  gminach 

— Dziś odbył się pogrzeb zmarłego tu onegdaj znajdować się mogą, nalegał na bezwło czne udanie się
Kajetana S z y d ł o w s k i e g o  budowniczego. Zmarły do rządu o pozwolenie zbierania dobroczynnych skła-

_  liczył lat 65; niegdyś był właścicielem hotelu Rosyj dek w całym powiecie na utworzenie funduszu urzą-
K m U a w  5 i’ ,**,, Na intrzeiszem posiedzeniu I skieS°» teraz "Pod rdż^“' kt<5ry odziedziczył po ojcu. dzenia przy każdym kościele parafialnym domów
K r ® . mifiofcińi nr7 vnadaia n a s te D u ia c e  “  Zawięzuje się w naszem mieście Towarzystwo, chwilowego przytułku, gdzie na pół nadzy, zziębiem

Kronika miejscowa i zagraniczna.
cie 18zk o ln ą fa b y “p r”” 1 użyła dotyczący plan. K r a k ó w  5 lutego. Na jutrzejszem posiedzę
przy żywym  8Pd,ład*'“1°  zadania z dobrym dla Rada ustanowiła więc komisyę z pięciu człon- pnblioznem Rady ipiejskiój przypadają następujące 
r r ^ r S r S M ^ m  pu- ków Złożoną w celu przedłożenia projektu co do Jrzedmioty: 
w ffn y m  zasługom, tem d li niej milszy, że skła- przeistoczenia zakładu technicznego w Krakowie 1} Wypła
da go Tobie pierwszemu, który już p o m y ś la łe ś  na jaką wyższą 8PdCy^ “V cvi : zakładów nabyc ie .108 Q  P° p*łr’1r1 ^  1 handlowym lub przemysłowym. Zbawienna ta myśl'I działu według możności datki ofiarowali, a między
n nnmncv dla niei. nim roznoczeła swoje czyn -| VIII. Rada_wyda pmmo do Dyrekcy^i w kładów  aregttlowama uhey Karmehckiś, na Piasku; 3) otwar- J  P •B i r n b a u m a  i 8. H e r z o g a ,  nimi przewodniczący wiceprezes p. Wiktor W o j o i e -o pomocy dla niej, nim rozpoczęła swoje czyn 
ności.

Dan w Lwowie na posiedzeniu wtórem Rady 
szkolnej krajowej d. 27 stycznia 1868.

Agenor hr. Oołuehowski.

E. Gniewosz. Ks- Dr Ł . Solecki.
A. Oskard. Ks. B. Ilmcki.
Dr A. Macher. ? ' £ l?tr£8V 'J. Sztarkel.

H. Seredyński.
Dr A. Małecki.
Z. Sawczyński.

mające się zająć losem biednych chłopców starozakon-1 i głodni choć raz  na  dzień ciepłą s traw ą posilićby 
aaa . Ti * II • „ I nvch. Głównem zadaniem jego jest ułatwienie chłop- się mogli; a chcąc dać przykład ze siebie, złożył na-

1) Wypłata 1,000 złr. na Dom przytułku i pracy; ^  wykształcenia się w zawodzie rzemieślniczym, tychmiast 100 złr. Za nim wszyscy Członkowie wy-
nabycie 108 sążni I I gruntu po złr* 1 c. 50 ula I *_____ ś.. I <in:Ain tnmłłn<* riafti n^amuiui! o mi

___________  w _  3gulowania ulicy Karmelickiój na Piasku; 3) otwar- handlowym lub przemy
szkolnych p o d a ją c e  czasopismo Szkołj. | cie nowój ulicy na Nowym Świecie dła  ̂połączenia I ^ \ oznych zwoie„ników, gdyż w l c h o w s k i  50 złr.

IX. Uchwały Rady szkolnej ^r* l^ e j  po• za L hoy Zwierzymeckiój z Groblami, 4) Prośba do Sej- kilka mie8iąoy na samym Kazimierzu przeszło Następnie wiceprezes postawił wniosek zbierania
twierdzenia protokółu mają być ogłaszane w nrzę- mu j Namiestnika o odbywanie Sejmu na przemian założycieli zgłosiło się. Temi dniami właśnie po- składki na wsparcie familii Szajnochy, oświadczając, 
dowej Gazecie Lwowskiej. | we Lwowie i Krakowie; 5) przyjęcie do gminy czte- 8tatuta do Namiestnictwa dla uzyskania ich za- że prezes Rady hr. S t a r z e ń s k i ,  obecnie chorobą

rech osób. twierdzenia • tymczasowo zaś udało się już piętnastu złożony, na cel ten ofiarował 100 zlr. Członkowie
^ .  irr •    . i —  W dalszym ciągu składek mieaięoznyeh na zupęIchjopców „mieścić po rzemieślnikach i zakładach fa- Wydziału jednogłośnie przyjmująo wniosek, cświad-

^  “ g<i‘ wspomnieliśmy o p r ^ y ’ | rumfordzką złożyli na nasze ręce: bryoznych. Fundusze Towarzystwa są atoli jeszcze czyli się z gotowośoią niesienia pomocy.
P. Paweł Popiel za lu t y ............................. łtr- 10 bardzo szczupłe w stosunku do rozległości zadania. —  Donoszą nam z Sambora, że d. 4 lutego umarł
jednorazowo zaś: Tymczasowy komitet Towarzystwa zaprosił Dra Ar- tamże na chorobę sercową naczelnik powiatu Sambor-
Jan hr. Tarnowski z Dzikowa na luty. . .  złr. 10 nolda R a p 0 p o r t a  i Juliusza E p s t e i n a  do zarzą- skiego Innocenty L e n k i e w i c z ,  szambelan dworu
X. S. Grzybowski kan. katedr, krak. na raz za trzy dzonia akładk i, którój początki w samój rzeczy były cesarskiego, niegdyś urzędnik Krakowskiój Komisyi

iesiące złr. 15; Jędrzój W. c e n tó w  5 0 .___  ̂̂  ̂ | bardzo pomyślne. Ofiarowali bowiem na ten cel ja t  Namiestniczej.
Dr D i e t l  100 złr., pp. — Gmina miasta Jarosławia obowiązała się utwo"

Adam P o t o c k i  100 złr., rzyć na przedmieściu Leżajskiem szkołę niższą, i w

I ciu do Wiednia deputacyi z Pragi. W poniedzia­
łek Cesarz przyjął deputacyę, która wynurzywszy I 
N. Panu wyraz współczucia Pragi z powoda stra-1 
ty, jaką poniósł dom cesarski, przedstawiła na­
stępnie swe życzenia, a burmistrz Pragi Dr Klau- 
dy wspomniał o używaniu komendy czeskiej przez I

M l '  „  .w ych publikacyach I ^  f c T .C .
i drukach ruskich kirylicy i pisowni używanej do- żną, że pomija h i — . . . -i.™.!. v  1 _ _ . .
^ d  w o g ło s z e n ia c h  u r z ę d o w y c h , a to ta k  d ł n g o  pradze. b u r m istr z a  o d p o w ie d z ia ł  \ egzaminacyjna
dopóki s t a n o w c z a  pod tym w z g lę d e m  me z a p a d n ie  I N .  P a n  n a  p r z e m o w ę  r  Ikw™ tvlokmtni
uchwała.

zapadnie którą

II. Rada uchwaliła używać tytułu, który jej^Bta- 
tut organizacyjny nadaje, a mianowicie:

wiadomość I łowi rocznie 200 złr., oraz dać mu mieszkanie w do- 
Prezydent Dr mu szkolnym i ogród pod warunkiem uczenia chłop- 

najszczersze ży- Iców sadownictwa i pszczelnictwa, dostarczać rocznie

bowiem, jak następuje:

Mandybura Tymoteusza, prowizorycznego dy­
rektora w Tarnowie, rzeczywistym dyrektorem w 
Tarnowie.

Biłousa Teodora, rzeczywistego dyrektora w

Wybór Pana na burmistrza król. stolicy Mojej 
Pragi potwierdziłem z przyjemnością; przekonany 
jestem , że zarząd dostał się wręce zanfania go 
dne, i spodziewam s ię , że urząd piastować Pan bę-

  Magistrat ogłasza iż komisya rozstrzygająca w gotówce i 1,250 w papierach publicznych. Zna I szczony z więzienia, przybył d. 7go stycznia do mie-
nodania wniesione o uwolnienie od poboru wojskowe- czniejsze datki wnieśli: Namiestnik hr. Gołuchowski szkania małżonków Morgensternów przy drodze, w p ro- 
go stałych mieszkańców miasta, rozpocznie czynności 50 złr., J. Bocheński 50 złr., J. Jakubowicz 100 złr., sił s ię  do nich na noc i miał Bposobność rozpatrse-

zostanie bez pomocy i dostanie się w miejsce bez­
pieczne.

A jednak oddalając się czułem, jak mi się ser­
ce ściskało boleśnie.

W tem miejscu stary Fenestranges zamilkł na 
chwilę pod naciskiem bolesnych wspomnień.

—  Mój kochany księże, — rzekł wreszcie do 
proboszcza, —  wyręcz mnie na chwilę w opowia­
daniu, albo raczej wydobądź z biórka tę starą bro­
szurę wydaną niegdyś z powodu tej całej sprawy,
i przeczytaj nam zeznania kilku świadków, a mia­
nowicie zeznanie Klelii- Choć stary i zatwardziały 
w szkole okrutnych doświadczeń, czuję przecież, 
jak mi się łzy cisną do OCZU na wspomnienie nie­
których rzeczy. . . . _  . ,  , .

A spostrzegłszy moje zdziwienie na widok jego
wzruszenia, rzekł do mnie: , , ,

—  Pan n i e  w ie s z  a n i  n i e  możesz odgadnąć co  
za o k r o p n e  z g r y z o t y  B z a r p a ły  m o je m  sercem od tej 
s t r a s z n e j  n o c y .  Ale d o w i e s z  s i ę  tego n ie ,
O! drogo opłaciłem tę opłakaną zemstę, do Któ­
rej czułem się wtedy obowiązanym!

Proboszcz wstał, wyjął z biórka starą, pożółkłą  
od czasu broszurę i począł czytać:

„Dziś, 12go brumaire, roku III Rzeczypospolitej 
francuskiej jednej i niepodzielnej, przed nami Fran­
ciszkiem Bernardem Chambertin, sędzią prezydu- 
jącym w sądzie przysięgłych okręgu Gueret, stoli­
cy departamentu Creuse, w moc wyroku trybunału 
kassacyjnego z dnia 6 vendemiaire, który odsyła 
sprawę przed nas, a to ze względu na zbrodnie i 
wykroczenia poniżej wymienione, oraz obwinionych 
Jana Foucard, Karola Ludwika Mauleon, itd. itd...“

—  Opuść for Buły, księże proboszczu, a czytaj

zeznania, —  odezwał się Fćnestranges.
  hm, hm... — mruknął proboszcz.— A ha!

Stawili się niżej wyrażeni świadkowie, którzy gdy 
im objawiono, w jakim celu wezwani zostali, złoży­
li zeznania następujące:

„lo  Klelia Dumont, córka nieboszczyka prokura- 
tora-syndyka Brutusa Dumont, mieszkająca w zam­
ku Fenestranges, w okręgu Saint Julien, w depar­
tamencie Creuse, licząca lat ośmnaście. Złożywszy 
przyrzeczenie, że powie prawdę, całą prawdę i nic 
nad prawdę, oświadczyła że nie jest ani krewną, 
ani przyjaciółką, ani sługą, ani domownicą żadne­
go z obwinionych.

„Zeznała, że 3go termidora roku II, kiedy była 
w zamku Fćnestranges ze swoim ojcem, około 10ej 
zrana, i grała na fortepianie, obywatel Brutus Du­
mont objawił jej zamiar udania się tego samego 
jeszcze dnia do Gućret, w celu oddania do rąk 
jeueralnego departamentowego poborcy sumy ośm 
ty s ię c y  franków w złocie, monetą brzęczącą, sta­
nowiącej resztę wypłaty za własność narodową zwa­
ną Fćnestranges, nabytą przez wspomnionego oby­
watela Dumont.

„Zeznaje nadto, iż rzeczony obywatel, dowiedzia­
wszy się, że po kraju wałęsają się rozbójnicy, któ­
rzy p°d barwą i sentymentem politycznym szuka­
ją nasycenia zemsty prywatnej lub chciwości, na­
padając domy patryotow, — postanowił odwieść ją 
wraz z ośmiu tysiącami franków, pod strażą żan­
darm em  narodowej do baint-Julięn, gdzie miała 
być bezpieczniejszą niż gdziekolwiek indziej.

„Zeznaje nadto, że z posłuszeństwa ojcu, mimo 
przykrego przeczucia, wsiadłszy do powozu, które- 
mu rzeczony obywatel towarzyszył z żandarmeryą,

zeznająca zaczynała drzemać, gdy wtem obudziło 
ią  mocne wstrząśnięcie i wielki zgiełk głosów i 
broni.

„Że ujrzała młodego człowieka w białej bluzie, 
uzbrojonego w strzelbę i parę pistoletów, stojącego 
na drewnianym moście i usiłującego zatamować 
drogę żandarmom; że powstała sprzeczka, po któ­
rej usłyszała trzask odwodzonych kurków i głos 
ojca rozkazujący pochwycić tego młodego człowie­
ka; że po tym rozkazie nastąpiła zaraz komenda: 
OgniaI a po niej zaraz wystrzały z broni ręcznej; 
że jeden żandarm i dwa konie padły.

„Zeznaje jeBzcze rzeczona obywatelka Klelia Du­
mont, że straszna walka rozpoczęła się w jej o- 
czach między jej ojcem i żandarmami a kilkuna­
stu bandytami ustawionemi na drodze.

„Gdyśmy nalegali na nią, aby zeznała inne je­
szcze szczegóły, zeznająca zalała się łzami i pro­
siła, aby ją uwolniono od dalszego opowiadania.

„Nareszcie na usilne nalegania nasze, gdyśmy 
jej przedstawili, że przyrzekła mówić prawdę, całą 
prawdę i nic nad prawdę, oświadczyła, iż widzia­
ła jak ojca jej zabito w jej oczach, że sama otrzy­
mała postrzał w czasie bitwy i padła zemdlona.

„Zapytana nareszcie, dla czego gwardziści naro­
dowi znaleźli ją zbroczoną krwią własną i omdla­
łą  w wąwozie, którym dawniej szła droga, w po 
środku łąki zwanej Chabassiere, o pięćset kroków 
od miejsca, w którem dokonano morderstwa, ze­
znająca zdała kię być przejętą tak żywem i tak 
b olesnem wzruszeniem, iż badanie jej było zawie­
szone na chwilę, i że rana zeznającej zaledwie przed 
miesiącem zagojona, o mało się nie otwarła na 
nowo.

„Jednak odzyskawszy zmysły powtórzyła, że o- 
mdlenie jej nastąpiło przy moście na Bauze, i że 
nie odzyskała już zmysłów, aż dopiero w skutek 
starań gwardzistów narodowych z Saint-Julien, któ­
rzy jej szukali wszędzie, ale nie mogli jej odnaleźć 
aż dopiero około szóstej zrana.

„Zapytana, czy poznała rozbójników, odpowie­
działa, że, wyjąwszy jednego, wszyscy inni mieli 
twarze poczernione; że zatem może mieć podejrze­
nia, ale nie ma żandnej pewności.

„Zapytana czy poznała młodego człowieka w
białej bluzie, który stał na moście, oświadcza iż
go widziała doskonale, gdyż on nie starał się by­
najmniej ukrywać, a zresztą przy świetle księżyca 
można było dokładnie rozróżnić jego rysy.

„Dodaje, iż tenże zowie się Robert Fćnestran­
ges, i że opuścił kraj; że zabił jej ojca w jej o-
czach a ją chciał porwać i zanieść do powozu.

„Zapytana, czy poznała głos komenderujący: o- 
gnia! oświadcza, iż tenże wydał jej się podobnym 
do głosu obwinionego Maulćona.

„Wezwana, aby oświadczyła czy poznaje obecne­
go obwinionego,

„oświadczyła iż poznaje rzeczonego Maulćona, 
gdyż widywała go często w domu prokuratora syn­
dyka, jej własnego ojca. . .

„Dodaje, iż rzeczony Maulćon prosił był o jej 
rękę obywatela Brutusa Dumont, który, naradzi­
wszy się z córką, dał mu odmowną odpowiedz.

Dodaje, iż niepochlebne wieści, które zaczęły 
były obiegać o patryotyzmie i obyczajach rzeczo­
nego Maulćona, skłoniły obywatela Brutusa Du­
mont do tej odmowy, prócz tego, że zeznająca 
czuła prawdziwą antypatyę do obwinionego, które­
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go zachowanie się i charakter przejmowały ją  nie­
przezwyciężonym wstrętem.

„Zapytana znów czy poznała Maulćona po in ­
nych oznakach oprócz dźwięku jego głosu, oświad­
cza że nie, gdyż wszyscy rozbójnicy, prócz Fćne- 
strangea, byli posmoleni.

„Rzeczony zaś Karol Ludwik Maulćon oświad­
czył ze swej strony, że obywatelka Klelia się my­
li; że on nie brał ani nie mógł brać żadnego u- 
działu w zamordowaniu jej ojca; że istotnie pra­
gnął niegdyś połączyć się prawnym związkiem m ał­
żeńskim z zeznającą, ale że zaniechał swoich za­
biegów na sześć  tygodni przed nocą z 3go na 4ty 
termidora; że antypatya obywatelki Klelii nie jest 
oparta na żadnej rzeczywistej podstawie.

„Wezwany aby powiedział gdzie przepędził czas 
od 3go termidora od 9 tej godziny wieczór do 4go 
termidora do północy, odpowiada iż polował w la- 
each Mas-Laurent, i powołuje się na świadectwo 
obywatela Felixa-Maryi Trogone, rolnika, który go 
spotkał u wzgórza Bunleix między godziną dwu­
nastą a wpół do pierwszej w południe.

„Po odczytaniu protokułu zeznań rzeczonej oby­
watelce Klelii Dumont, taż oświadczyła iż takowy 
zgodny jest z prawdą.

„Podobnież po odczytaniu rzeczonemu Maulćo- 
nowi jego zeznań, tenże obstawał przy nich, i pod­
pisała taż rzeczona obywatelka Klelia Dumont wraz 
z nami i pisarzem sądowym. Maulćon podpisał po­
dobnież niniejszy protokół.

(D alszy ciąg nastąpi).



CZA3 z Czwartku 6 Lutego 1868.

nia się. Odtąd kręcił się w okoliey, a upatrzywszy, 
kiedy sama jedna kobieta została w domu, przy­
był znów, znalazł gościnae przyjęcie, i zjadłszy, co 
mu. dano, schwycił Chawę za gardło, lecz m o a i 
silna kobieta broniła mu się długo. Powalił ją  jednak 
i uderzeniem w głowę p o l a n e m  drzewa og uszy j P ° '  
zbawił ją przytomności, mniemając, że ją  za 1; . e"
dy otworzył kuferek, zabrał bindę i rdż?e 0 c** 1 
opuszczał chatę. Kiedy jednak wychodził. Chawa da- 
ła znak życia. Mechel ponowił przeto ciosy i wywlókł 
ją  z Izby. Chawa przyszła do s.ebie, zaczołgała się 
przed chatę, gdzie ją  dostrzeżono. Mogła ona jeszcze 
aeznać, co się z nią stało, i dopiero potem umarła.

“  1 ‘ i

dzia, sprowadza je 
poczyna fakrykacyą 
1866 r. Jan M. według

Zbrodniarza przytrzymano 'z rzeczami zrabowanemi
śladami krwi. _ .

 p, Karol F o r s t e r  w Berlinie zasila ciągle publi-
czńość polską ekonomioznemi wydaniami. Teraz ogło­
sił subskrypcyę na popularne dziełko: „Klasom pra­
cującym polskim, drugie sześć książeczek, przynosi 
szczery ich przyjaciel." Pierwsze sześć książeczek, 
które doznały życzliwego przyjęcia, zachęciły wyda­
wcę do dalszej pracy. Drugi poczet tych książeczek 
mieści w sobie:

la . Religia. — Potrzeba i ważność obowiązku. — 
Miłość prawdy.

2ga- Życie w rodzinie.
3cia. Do Matek Polek. —  Rady dla młodzieży.
4ta. O wychowaniu kobiet.
5ta Kwestya p ie n ię ż n a . —  Z ab ezp ieczen ie .
6ta. Miłość ojczyzny. — Stan moralny spółeczeństwa. 
Sześć tych książeczek kosztuje pół talara, au­

tor zaś podejmuje się przesłać za 1 talara trzy egzem 
piane wszystkioh książeczek. Pod temi * ar““ 
dostanie u niego również pierwszych 6 sią •
W książeczkach tych autor stosował się 0 P IS 
klas, którym pracę swoją poświęcił, a pra
ralne, ekomiozne i polityczne nich zawarte,

mo-
zale-

historye 
Lustig wydał

Salo
wreszcie Mieroszewscy 

W zacytowanćm dziele spoty-

cają rozpowszechnianie tych książeczek.
-  * Pojawiaj, się ciągle monografią 

miast i osad szląakich. Obecnie Dr J . - , .
dzieło: „Geschichte der Stadt My i
obszernie dzieje tego miasteczka o • j.
w*'y, «d obwili sdT J .
uposażeniu swojem Benedyktyni y . •
wieku występują tam Tnrzonowie, a następnie
monowie, Lipscy, Kamieńscy, ” rAI 
ordynaci Mysłowicey. W z a ^ ; - -  . _ol.
kamy się a wielu ^ ^ “^ a k  sk£o  ̂ j 
sku i z pamiątkami naszemi, ja  . bli-
przemagał w tćm P O g « ^ z“e“  ł h zoauwało sto-
skiem Krakowa, z którym w ciąg > . Rene(jv.
sunkach. Gdy słynni u nas Salom ^  widzimy
ktowic, nikną w Krakowie w Q v v j l  i
ich w Mysłowicach jeszcze późno . kiemi gp‘oty. 
wieloma też celniejszemi rodzmam p . .  . z dro_
kamy sięjw przywiedzionej m on o g ra^^  
biazgotfą dokładnością, a na 
opartej. . . .u n n n n e .  Ciepło  Dnia 4go lutego zupełnie zachmurzone.

e “  - ■ 0o)2 R. Barometr powolidoszło do 4 -  3°,8 R. od 
opada, stan jego o godzinie 6ój zrana 
329,“‘13, ciepłomierza 4 - 0°,4 R. Silny 
chodni 4go o 11*/* godzinie w południe się 
bez przerwy trwa dalćj, 5go zrana sprowadzi
i zawieruchę. . . .  _

  We czwartek dnia 6 lutego Śśj Doroty panny
i Śgo Teofila biskupa.

6go lutego 
wicher z*

U p r a w y  S ą d o w y .

K r a k ó w  4 lutego.

Proces Jana M ądrzykow skiego.

P r e z y d u j ą c y :  Ciechanowski isęd z ki^  e
Roczek, Fiałkiewicz, Dr Sacher, mi*u*
,  n m k u r a t o r a :  Danecki; o b r o ń c a

p r o t o  k o l i s t a :  Medwej.
Dr

Tak treść rozmowy przytacza Potakowski, który 
uwiadomiwszy i o tern komisarza Paszm ę» PrzJ  l0ra 
odtąd rolę uczestnika Jana Mądrzykowskiego. a^po­
lecenie tegoż Potakowski najmuje d la  s i e  i y 
te mieszkanie na Skałce, kupuje prasę i 1Dne n * 

na Skałkę, a Mądrzykowski roz- 
banknotów. Na d. 21 grudnia 

doniesienia Potakowskiego
zrobił w wspomnionem mieszkaniu na 
sztuk jednoreńskowych banknotów; ra 22

Sujkow skiego doik tego' » » S p.ssm k
łudniu zastać przy rob^ ! e na Skałce,
wszelako za późno P.rzys , wv8zed], Nazajutrz z rana 
bo Mądrzykowski ju y w p0mieszka-
czekało kilku wachmanów policyjny h

„i„ PoUkow.ki.go M

“ ■ r Pu S S ) Pw»edt do pokoju, .  trz jm .jv  z . 
k u i r Z S T d r z w i ,  z.h ..zyl pierwsze, Ucz w t »  
p U S jm s i f  go k o iiu rz  P . .z » .  ■ wsebuun 
K arcz Merkel i Siatkowski. .

Komisva policyjna, złożona z wspommonych pa 
nów przystąpiła do rewizyi. W sukniach Jana Mą 
draykowakiego znaleziono płyty do wyciskania znaku 
wodnego i znaku czerwonego i czworograniastą pod­
kładkę żelazną. W mieszkaniu zaś Józefa P. znaleziono 
wszelkie przyrządy, bądź pośrednio, bądź bezpośrednio 
do podrabiania banknotów służące, a mianowicie pra­
sę walce stół wielki do przymocowania prasy, far­
by tusze a w łóżku 124 falsyfikatów bez znaku 
czerwonego. W mieszkaniu tern na Skałce zabrano 

wiele rzeczy, stanowiących własność Mądrzy - 
tj. stół wielki, narzędzie drewniane, pil 

nik itd. Podczas tej rewizyi oświadci. 
goż chcecie więcej, otóż macie już wszystko, poście 
mnie* a wieziony do aresztu miał się wyrazić: „ 
jestem złym człowiekiem, ale dzieci, nędza i zima
to boli.*

nadto

od policyi.
Prez. Mógłbyś pan może przez okno uciekać.
Osk. Ozy polioya niema dosyć siły, aby dom oto­

czyć? To są fakta które żadnych komentarzy i pra­
wnych dowodów nie potrzebują. Tymczasem we czwar­
tek po południu przyszedł p. Paszma i czekał bie­
dnego Mądrzykowskiego, a Mądrzykowskiemu o ni- 
czem się nie śniło. Gdzież są te* pieniądze, które ja 
miałem robić? Ja w jednym surducie, a żona i dzie­
ci z głodu umierają. Oburza mnie, że dają wiarę ta­
kiemu człowiekowi, jak Potakowski.

Prez. Potakowski zeznaje, że pan pisałeś do jene­
rała Witkowskiego, iżgotówjesteś przejść na schizmę.

OsŁ Będzie rząd rosyjski miał jednego wyznawcę 
więcćj (śmiech.)

Prez. Mieliście razem pojechać do Warszawy i tam 
fałszować pięcioreńskówki.

Osk. To kłamstwo. Proszę zawezwać jenerała Wit­
kowskiego. Prosiłem o posadę ogniomistrza. Prawdę 
mówię, bo chociaż! y mnie szubienica czekała, nie kłamał­
bym przed wysokim sądem, złożonym z tak zacnych 
i światłych ludzi. Wszystko to ułożyli Paszma z Po- 
takowskim, a biedny Mądrzykowski o niczem nie 
wiedział. Litowałem się nad Potakowskim, nawet nie 
powtórzę wyrazów, jakiemi przeklinał rząd austryacki.

Prez. Wskazuje to na ścisłą znajomość między wa­
mi, skoro dał panu do przechowania jakieś niby „ko­
sztowności,* a w rzeczy samćj płyty żelazne.

Osk. Wskazuje to właśriie, jakiego użył podstępu.
Prez. (Pokazując płytę). I tę płytę znaleźli u 

pana.
Osk. Czy policya nie mogła jćj przynieść i pod­

rzucić.
Z. prokuratora: Proszę to zanotować do protokó­

łu, że obwiniony w podobny sposób się wyraża. 
Prez. (do oskarżonego): Upominam Pana, abyś się

tego oferty na wydzierżawienie myta drogowego i mo­
stowego w Nieżwiskach, cena wyw. 1,256 złr.— W 
d. 24 marca i 29 kwietnia sprzedaż dóbr Radomyśla 
z przyległościami, cena wyw. 272,056 złr. 721/% c.— 
W d. 29 kwietnia, 29 maja i 30 czerwca sprzedaż 
w Nadworny realności pod L. 1 w Olszanicy (wa- 
dyum 150 złr.).— W d. 20 lutego, 19 marca i 17 
kwietnia sprzedaż realności pod L. 6 9 1 %  we Lwo­
wie, kurator Dr Sermak.— W d. 27 stycznia, 28 lu­
tego i 30 marca sprzedaż realności pod L. 207 na 
Grabówce w Tarnowie, cena wywoł. 1,748 złr.— W 
d. 18 lutego sprzedaż realności pod L. 128%  w Sta­
nisławowie, cena wyw. 15,535 złr. 94 c.— W d. 16 
marca sprzedaż dóbr Machowa i Borki; cena wywoł. 
142,924 z łr.— W d. 26 marca, 16 kwietnia i 14 
maja sprzedaż realności pod L. 11,361 w Mikuliń 
each; kurator Izaak Kaczkę.

L i c y t a c y e :  Do 15go lutego oferty na budowę 
dworca na stacyi rzeszowskićj; cena 31,604 złr. 
47 centów.

k o w s k i e g o ^ M . 0ŚW%dCzył Jan M.: „Cze-1 Pan umiarkowanie tu zachowywał.

ckich.

Osk. Serce dam sobie wydrzeć, i nieoh to serce po- 
Nie | wie, czy to moje były rzeczy.

Prez. Bank n a ro d o w y  o rz e k ł, że b a n k n o ty  u żony 
pańskiej przed k ilk o m a  la ty  z ab ra n e , a b a n k n o ty  w 

S n r . l o r v .  oaksria wiec Jzm  M ąd rzy k o w sk ieg o  I raieBzkEnro PoUkowskiego .gilesioce, s  jednej i tej

S 3 *  w —  ‘— i** - H - Ł T S W ? -
Prez. Dziwi mnie, ża pan ładnego nie widzisz w 

tern związku.
Osk. U mnie nic nie znaleziono. Pan Paszma wpa 

kował mnie, siebie i p. dyrektora policyi w nieszczę 
ście.

Prez. Wchodząc do mieszkania Potakowskiego, za­
pukałeś pan; był to znak umówiony.

Osk. I cóż ztąd? Pukanie jest przyjętą w całe] 
monarchii grzecznością (śmiech), a przyznałem się do 
pukania, bo gdybym się wypierał, ściągnąłbym na

Machalski;

Nie dziwimy się, _że dzf ^ “ / p S m i o t l ^ b o -

Prezydujący przystępuje do przeałuchanm abwin 
nego. Jan Mądrzykowski mówi tak szybko i hałaśli­
wie, że dziesięciu stenografów zmęozyćby potrafił.
Tłómaczy się mniej więcej w ten sposób:

Z Józefem Potakowskim poznałem się w sklepie 
korzennym p. Nagła; człowiek ten wzbudził we mnie 
litość, dlatego częstowałem go nieraz. Nająwszy so­
bie mieszkanie na Skałce zaprosił mnie do siebie, a 
ponieważ miałem właśnie iść na ślizgawkę, wstąpi-
łem do Potakowskiego; poczęstował mnie cygarem — , -- 0 - j r    'fśmiechj
zaDrosił na śniadanie, wychwalając przedemną gęsinę siebie poszlak z § 281 procedury karnej ) (Smiedij. 
w Diwiarniacb na Kazimierzu. Podczas śniadania pro- Prez. Potakowski naprzód powiedział wachmanom, 
sił mnie abym mu nazajutrz tj. 22 grudnia przy- że pan wchodząc zapukasz parę razy.
niósł powierzoną mi kilka dni przedtem zapieczęto- Osi. I cóż ztąd? W s z y s c y  ludzie pukają. Bole
wana paczkę w której miały być jakieś kosztowno- to, że pan prezydujący chce we mnie wpierać ja ą 
śoi. Nazajutrz zabrałem tę paczkę z biórka, szedłem winę. . .
przez Szczepański plac do sklepu p. Nagła, a nie za- Prez. Uważaj pan, co pan mówisz, ja  itu mc p

fam Potakowskiego, udałem się do mieszka- na nie wpieram, bo ja  tylko się pytam o t , 
nia jego na Skałce. W sieni pośliznąłem się, paczka śledztwo wykazało, a czy pan będziesz przekonanym 
mi wypadła z ręki, oderwały się pieczątki, rzuciłem to me moja rzecz
papier i nie popatrzywszy się nawet na to, co pa- Prez. Słowa, jakieś pan wyrzekł podczas rewizyi
c z k a  zawierała, zaniosłem ją  do mieszkania Patakow- „Czegóż więcej chcecie? Macie wszystko; puśćcie
skiego. Zaledwie tylko otworzyłem drzwi, spostrze- mnie* znaczą, jakbyś się pan przyznał.
głem czterech wachmanów, ci rzucili się na mnie, Osk. Tylko pan^Paszma może ilobie tak tlbma-
szarnali mnie na wszystkie strony, wachman Merkl czyć. Dla mego podejrzane, żem ««nknął drzw,i szarpali mnie na wszysiaie mnie ohcJ gdybym był zostawił drzwi otwarte, toby był powie-
chwycił mnie za , yco sie, dzieje?« a p. dział, żem robił przygotowania do ucieczki (śmiech).
Pa™zma°'odpowiedział, że robią” rewizyą; p. Paszma Dla policyi wszystko podejrzane. Oni wazyacy ^ ^ ' .  
wyjął paczkę z siennika, a widząc ją, przekonałem wie przysięgli. Kpiłem sobie z policyi i pomyślałem, 
sie żem popadł w nieszczęście, byłem strapiony, bo Kiedy zabrnęła tak głęboko, mech brnie dalej, 
wiedziałem co mnie ezeka; odprowadzono mnie do W dalszem przesłuchaniu oskarżony zdradza me-
policyi, tu po chwili przyszła jakaś dziewczyna i na- zwykłą znajomość kodeksu karnego, a zwłaszcza tych 
tretnie sie pytała, czy nie chcę korespondować z kim, paragrafów, gdzie o poszlakach jest mowa. 
żern i ułatwi korespondencyą, następnie wachmani Z. prokuratora: Kiedy się panu paczka rozleciała, 
częstowali mnie wódką i po raz drugi jakiś człowiek mógłeś pan widzieć, że to niebyły kosztowności, tyl-
dał mi ołówek i papier, abym listy pisał. ko płyty. .

Prez. W śledztwie mówiłeś pan, że Potakowski Osk. Związałem prędko napowrót, bom sięi bał, 
dał panu dwie paczki do schowania, bo wyraźnie bym nie ściągnął na siebie poszlaka z § 138 proce-
stoi w protokóle: „Ja te paczki włożyłem do biórka, dury. ___
z których tę kwadratową ciężką wyjąłem." Dziś pan Z. prok. Ale jakże pan mogłeś wtedy myśleć o po-

<2 *--------  J-! j szlakaCh, nie wiedząc, że policya w mieszkaniu Pota
kowakiego 9

Osk. (nadzwyczaj szybko mówi): Chciałem właśnie

czowie sprzedaż sumy 226 złr. 97 c. — Do 10 lu-1 mentów. Razem jest 158 dokumentów. Akta te są
poprzedzone przeglądem stanu spraw, do których 
dokumeuta służą jak o  dowody objaśniające. Cała 
książka ma 130 stronnic. W przeglądzie (exposć) 
trzy pierwsze rozdziały powyżej wymienione a 
tyczące się spraw zagranicznych są dość treści­
wie zebrane, najdłużej zaś z nich sprawy wscho­
dnie; obszerniejszą nieco, bo trzem pierwszym 
częściom wyrównywającą, jest czwarta część mó­
wiąca o sprawach handlowych. Powtórzymy ten 
przegląd w całości, idąc rozdziałami.

Odbieramy w tej chwili wiadomość od naszego 
korespondenta wiedeńskiego — r.t który nam pi­
sze: Zebranie się Rady państwa, które, jak  wia< 
domo, miało nastąpić lOgo latego, zostanie na 
nowo odroczone do nieoznaczonego czasu przez 
wzgląd na Węgrów, którzy pragną późniejszego 
terminu zwołania swojego sejmu.

Do Dziennika Poznańskiego donoszą z W arsza­
wy o nowych pogłoskach tyczących się zmiany 
w Królestwie Polakiem, a mianowicie, że mają 
rzeczy wrócić do dawnego stanu autonomii; §ł°* 
szą nawet, że W. Ks. Konstanty obejmie zarząd 
Królestwa. Pogłoski takie powtarzają się od cza­
su do czasu przy lada sposobności, a  teraz dal 
do nich sposobność pobyt hr. Berga w Petersburga.

Hamb. Naehrichten dowiadują się z Wiednia, Że 
ks. Gorczakow w nocie do posłów przy dworach 
mocarstw zagranicznych w yparł się wszelkiej so­
lidarności z dążeniami panslawistycznemi. Wia­
domość ta potrzebnje wszelako potwierdzenia, 
wątpimy bowiem, aby gabinet petersburski miał 
potrzebę takiego wyparcia się, nie będąc bezpośrednio 
zagabnięty o charakter panslawistyczny polityki 
swojej.

Ustawa drukowa nad którą obraduje obecnie 
Ciało prawodawcze francuskie utrzyma się , jak 
dziś tw ierdzą, lubo niedawno zdawało się, że 
rząd ją  cołnie. D ała ona nam powód do napisa­
nia na czele dziennika kilka uwag nad naturą 
przepisów drukowych i właściwością sądów do 
ocenienia przestępstw na tej drodze popełnianych.

Oaz. Kobońska utrzymuje wbrew zaprzeczeniom 
U Etendard, że między rządami włoskim a fran­
cuskim prowadzą się układy względem kwestyi 
rzymskiej; być może, iż nie ma jeszcze dotąd ża­
dnych w tej mierze piśmiennych dokumentów, 
wszelako dowodzi właśnie porozumienia się po­
wrót jeaerała Failly i części wojska francuskiego 
z Rzymu. Z Florencyi również donoszą, że okła­
dy między Francyą a Włochami tyczą się nowych 
zastrzeżeń, któremi konweneya wrześniowa ma być 
wzmocnioną.

Z Nowego Jorku donoszą 25go stycznia, że ko- 
misya kongresu do spraw zagranicznych wnosi a- 
stawę nadającą obywatelom am erykańskim w in­
nych krajach naturalizowanym, prawa obywateli 
amerykańskich, pod warunkiem, jeżeli się nie o- 
tazali winnymi przeciw ustawom Unii lub prze­
ciw ustawom kraju, w którym są naturalizowani. 
W razie ich uwięzienia, prezydent ma prawo żą­
dać ich uwolnienia, w razie zaś odmowy wolno 
mu aresztować innego obywatela kraju dotyczą­
cego. W ątpić można, aby kongres uchwalił usta­
wę tak potworną, któraby rozciągała dwojakie o- 
lywatelstwo, oraz pozwalała, aby w danym ra­
zie powieszono kowala za ślusarza. Zapewniają, 
że j e n . S t a n t o n  nie podał się do dymisyi z mi­
nisterstwa wojny.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a k ó w  4 lutego. Wczoraj m ało zwieziono 

zboża z Królestwa na granicę, a w ogóle na sprze­
daż nic prawie nie dostawiono. Nieco żyta płacono 
po złp. 36, 37 do 3 8 ; małe partye pszenicy na- 
rupiono na terminową odstawę po złp. 50, 54 i 
56. W  ogóle jednak targ był wielce ograniczony.

Dzisiaj w Krakowie ruch w zbożu znacznie się 
ożywił, i rozebrano wszystkie zapasy zboża, jakie 
się tu znalazły, szczególniej do Górnego Szląska. 
Pszenica w przedniem ziarnie, biała, dochodziła 
nawet do cen wyższych; inne gatunki płacono po 
cenach notowanych. Pszenica na transito po złr. 
13‘50, 14, 14'50 do 14*75 za 192 funt. cł. Żyto 
po złr. 10*25 do 10*40 za 188 funt. cł. Jęczmień 
po złr. 6*50, 6*75 do 7 za 160 funt. cł. Owies po 
złr. 4*60 do 4*75 a najpiękniejszy biały oiężki do 
5 złr. bez opłaty konsumcyjnej cetnar wied. netto. 
Czerwona koniczyna już w większej obfitości po 
jawia się na targu a nawet trochę tańsza. Płaco- 
no ją  po złr. 40, 42 do 43 a najpiękniejszą do 
45 złr. za 180 funt. wied. netto. B iała natomiast 
rzadko daje się widzieć na targu, i ceny jej 
oznaczone.

me

I P r a j e g f l ą d  p o l i t y c z n y .

D epesze telegraficzne.

nader liczną7ci^nęłft pubficzność. Prxedmiot^jeji i ojednej paczc^ druga nie wiedzieć gdzie | szlakach, nie wiedząc,
w i e m  z e  W8zech>iar jest zaimńJ% j  . zań myine się podziała.

f°prMMdzone,C*od° dawna już Ótym proeej* obiegają ^  p^tokóle^są poprawki atramentem, wyskrobane, to | Potakowskiego 'się spytać, co to znaczy 
między publicznością, pomimo całej *
strzeganiu tajemnicy urzę rozmaite nam od-

według prawa zakazane.
Prez. W pularesie pańskim znaleziono recepisę do 

W *** U r .1 .  Witowskiego Warszaw,.,
s ł a n i a  obrazy, a lubo już w tej chwil Ji Prosiłem o posadę ogniomistrza w Warsza
S 3 L  te  powisdsesis o ^ S  ’so L  wis; »  list m.j . i .  od.br.lem odpowiodsi.
limy tego jednak p a te r ..  to t Jp’ d p„ -  I Pre.ed«i»ev pokasuje obwiaiopemu kolejpo pajros-
niektóre uwagi na zakończenie teg 

ik i politycznym 
Źe względu zatem przystępujemy

Na tem skończyło się przesłuchanie obwinionego.
(Dalszy ciąg nastąpi).

. Prezydujący pokazuje .
maitsze przyrządy, znalezione w mieszkaniu^ Potako-

*) Paragraf ten mówi między 
| tłomaczeniu się. ______

innemi o fałazywem

ire uwagi *>» ważnegO procesu. I ma usze przyrząujr, , ,
w .jm  j .k  ,” ,ek .ł TUI .stawy * m -

woj p d. 17 grudnia
wssyetkiem do objektywoego

przede-1 walce, skórę, narzędzia drewniane, naszeczkę z cy 
V roz.  nobrem, terpentyną, podkładki, kamyki do ostrzenia.

płyty itd. Mądrzykowski utrzymuje, że większą część 
tych przyrządów dopiero w śledztwie widział, resztę

przedstawienia

Pr Na" ławie oskarżonych z a s i a d a  znany ŵ  Krako w e i ^  pjZedmiotów uznaje za własność swoją, dodając,
ogniomistrz Jan Mądrzykowski, l i C ^  Krako- że ich pożyczył Potakowskiemu.

5orga dzieci. U kończywszy^ ^  ^ Żaliłeś się pan przed Potakowskim,naty i ojciec 5orga azieci. u . ™  - t do War. tr e z , ^ m e s  się pan przeu r o i a * ™ .- ,  -
wie w r. 1839 szkołę tech“,czn%’ flPZ L k i następnie kuje panu środków do fabrykacyi banknotów, 
szawy, gdzie na Solcu u w y łjię  m ecuan.^  ̂ pyrQte | dy tenże już miał pieniądze, orosiłeś ero. abyBzawy, gdzie na ooicu u i . 
powróciwszy do Krakowa utrzymyw^ B.ę
ohniki. W r. 1866 był skazanym na

miesiące cięż 
świadectwa

kiego więzienia za złożenie obwinionej o pod
przed Bądem w sprawie swej toDy, 
rabianie biletów bankowych anstryackic • ,

Śledztwo przeciw Janowi M. przeprowadził radca

że bra- 
a kie

prosiłeś go, aby wyna­
jął skryte mieszkanie.

Osk. To fałsz. Gdybym się cudem jakimś stał ry 
townikiem, gdybym mógł i chciał robić banknoty, 

własne mieszkanie, ale taki Potakowski za 
rodzonego siebie by sprzedał, gdyby kto 

‘ ‘ siedział za prze-

Przyjechali do Krakowa od 4 do 5 lutego. 
HOTEL DREZDEŃSKI: Aleksander Limler kupiec, 

bar. Rozenberg właś. dóbr z Płazy, Józef Laxa c. k.

POHOTELZSASkT ! ' Józef Wilhelm Szytniczek budo-

r zyjó S E E  ^ « s r A “ Ł I Gwł.
, Ł , J" e , ‘ ^  B i A - i  dyrebm, bem or, 
z Igołomii.

K arlsruhe 3 lntego. Izba deputowanych u- 
chwaliła wniosek komisyi, aby przyznać m inister­
stwu wojny jako  nadzwyczajny budżet 3,292,779 
złr. zamiast żądanych 4,835,168 złr.; uchwalono 
również ustawę względem postępowania z wyła­
mującymi się od służby wojskowej.

Paryż 3 lutego. O l l i v i e r  rozwija w Ciele 
prawodawczem poprawkę swoją do ustawy dru­
kowej. N o g e n t  d e  S a i n t  L a u r e n t  zbija tę 
poprawkę, którą też Izba odrzuca; również odrzu­
ciła Izba poprawkę B e l m o n t e t a .  Sądzą, że R o u 
h e r  odpowie Ollivierowi. Jutro rozpoczną się 
rozprawy nad a r t  1 ustawy. La France i La Pa  
trie zaprzeczają, aby rząd cofnął ustawę drnkową. 
La France przewiduje, że około 170 depntowa 
nych będzie głosowało za, a 60 przeciw ustawie 
drukowej. Wczoraj odbyło się posiedzenie tajnej 
rady. La Presse mówi: Minister spraw wewnę­
trznych na zapytanie kilku deputowanych oświad­
czył, że rząd nie cofnie ustawy drakowej.

Pary® 4 lutego. Monitor dzisiejszy ogłasza de­
kret cesarski obwieszczający nową ustawę woj­
skową.

Florencya 3 lutego. Margr. M o n t e z e m o l o  
mianowany jest prefektem Florencyi; margr. Ru 
d i n i ,  prefektem Neapolu; a margr. d’A f f l i t t o ,  
prefektem Medyolann. Dawniejszy prefekt Medyo- 
lanu margr. Y i l l a m a r i n a  ma otrzymać misyę 
dyplomatyczną.

F lorencya 3 lutego. W izbie deputowanych  
nchwalono adres do króla z powoda związków  
m ałżeńskich królewicza Hnmberta. Ministerium  
zapow iedziało przedłożenie jutro lub pojutrze pro 
jektów finansowych. Następnie Izba obradowała  
nad w ydatkam i ministerstwa spraw iedliw ości i u
chw aliła 10 rozdziałów. . . ,

Londyn 3 lutego. Królowa otworzy salony ja k  
dawniej (drawing rooms). Lord D erby nie opuszcza  
jeszcze pokoju, ale ma się już lepiej.

K t u k a r e a t  4 latego. Książę odwlókł podróż 
swoją do Multan. Izba uchwaliła po długich roz 
prawach adres znaczną większością głosów; dziś 
cała Izba wręczy takowy. —  Jlny dyrektor ko­
lei lwowsko - czerniowieckiej przybył tataj w celu 
ułożenia się względem konsensu na budowę kolei 
w Multanach.

miałem

t r e ś ć - o b w ie s z c z e ń  u r z ę d o w y c h

w Gazecie Lwowskiej.
Z a w e z w a n i a :  Sąd lwowski spadkobierców Ka­

tarzyny Weissowćj w d. 2 listopada 1849 zmarlćj, 
kurator Dr Dzidowski, zgłoszenie się do roku.—^Sąd 
w Tarnopolu posiadacza zagubionego wekslu

drzykowskiej,

Tar-
30 złr. przez 
przez Karola

Potakowskf zeznaje, że pan niechciałeś zglosaento się w 45 dniach.

centa dał za niego. Mówił mi, że siedział za __ _-----------------------„
stępstwo polityczne, dopiero później się dowiedziałem, | pola w d 18 kwietnia I860 r. na
że za przeniewierstwo.   Szczepana Onuferka wybawionego, a

Prez.

gadu krajowego p. Jaworski. ołonn;fl
Z aktu oskarżenia wyjmujemy, co na,
Według odezwy Banku narodowego hczDa 

iacveh w obiegu fałszywych banknotów Id_*ch robić sprawunków, mówiąc: „jestem poaej-
reńskowych wynosi blisko 11,000 Bztnk. W styez I m i  mnie wszędzie nazywają dyrektorem banku.
1866 r. toczyła się rozprawa przeciw Kornelui * ^  RieCzywiście po procesie mojej żony prze-

■* * żonie dziś obwinionego, o uczestmctw j i1nHowan0 mnie wszędzie i nazywano dyrektorem j papierów i p ientjdzg

mówiąc: „Jestem podej- L i c v t a c y e :  W d. 24 lutego i 12 marca w Zło-
  Am*olrfnrom hanlril _ U I J J 9

Jak  już nas wczoraj zawiadomił telegram, au 
stryacka „księga czerwona* rozdaną została wczo 
raj między członków delegacyi. Obejmuje ona 
sprawy zagraniczne od listopada 1866 do końca 
r. 1867 i dzieli się na cztery części. Pierwsza 
odnosi się do spraw niemieckicb, oraz do sprawy 
lnxemburskiej i obejmuje 48 dokumentów; drnga 
traktuje stosunki włoskie i kwestyę rzymską 
obejmuje 22 dokumentów; trzecia sprawy WBcbo 
dnie, dokumentów do tej sprawy jest 56; czwarta 
sprawy handlowo-polityczne i obejmuje 32 doku

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn.“

W iedeń 5 lutego. Na posiedzeniu pełnem 
wydziału budżetowego Rady państwa przyjęto bez 
zmiany wnioski podkomitetu co do budżetu kan- 
celaryi gabinetowej i ministerstwa spraw zagrani­
cznych. Przyjętej wczoraj przez N. Pana deputacyi 
sejmu chorwackiego wyraził N. Pan zadowoleaie,że 
sejm dokonał wyboru deputacyi regnikolarnej, która 
łącznie z takąż depntacyą sejmn węgierskiego ułoży 
prawno-polityczny stosunek Chorwacyi do króle­
stwa Węgierskiego, oraz pochwalił lojalne zacho­
wanie się sejmu chorwackiego, również uprzedza­
jące usposobienie sejmu węgierskiego, co wpłynie 
na obustronne zachowanie Bię i usunie dotychcza­
sowe przeszkody w porozumieniu się. Ponieważ 
sankeya pragmatyczna i przywrócona znowu przez 
koronacyę jedność państwowa krajów korony S. 
Szczepana stanowią podstawę prawa publicznego, 
przeto w obrębie tych ram, historyczne roszcze­
nia Chorwacyi otrzymają dostateozne uznanie. 
Jspokojone przez wszechstronne nznanie praw 
irólestwa Chorwackiego i stanowcze uregulowanie 
iwestyi bieżącej, będą mogły oddać się uporząd­
kowaniu i pieczy swoich spraw krajowych z tem 
większym skutkiem.

Fary® 5 .lutego. Constitutionnd donosi, że 
w Księstwach Naddunajskich na różuych punk­
tach potworzyły się zbrojne bandy rozbójników. 
Napad Bułgarów tamże zamierzył spalić tureckie 
osady. Rząd rumuński przedsięwziął kroki dla roz­
brojenia band.

Kursa. W i e d  eń  5 lutego, godzina 2 po połnd. 
Metalik) 59*40. — Pożyczka narodowa 66 30.-— 
Losy z roku 1860 83*40.— Akcye banko 686.— 
Akcye kred. 187*80. Londyn 118*90. — Srebro 
116*75.— Dukat 5*71.

P a r yż 4  lutego wieczór. Renta 68*45.________

ODPOWIEDZIALNY KEDAKTOB I WTDAWCA
Antoni MŁ*obtsUosvskL

w zbrodni podrabiania banknotów, popełnione przez s ia u -  pokazał, wołali na mn.e:
rozdawanie takowych. Pani Kornelia M. w p,erw8ze banH  dyrektorze banku, niemasz Pan tam paczki 
„ T n:  dla braku dowodów uwolnioną, w drug.ej LPame y ^  z jeszcze me wynika, abym

”.T lS  " t”eoiei Ute mW W K*“ 1 knP0Wai  u .  dowodów prawomocnie uwolnioną i tylko I  ̂ .pohnik.
przestępstwo oszusiwa przez wydanie fałszywych jako py ^  olecenie pana Potakowski 
iknntAw skflZBDft 'została. Mąż jej Jan Mądrzykow a P°heima walce, a u ślusarzza

banknotów sBa«.»“*s *’'•’ r ~  * * '
ski, jak już wspomnieliśmy, w procesie tym otrzymał

W7Po^prawomotmi^ukończonym procesie małżonków

Madrzykowskich, Józef ^ ^ o n i ó s l T ^ ^  "1  przepisywaniem ról tealraluycb, doniósł komisarzowi
policyi Józefowi Paszraie, 
czasu znajomość z Janem . 
dzą się często w sklepie korzenny

obstalował 
ślusarza kupił ma-

K ra k ó w  5 lutego. 
Sreb. poi. s t  za lOOzł 

— nowe obr. „ 
Listy zast poi. bez k. 
Banknoty poi. lOOzłr. 
Ruble ros. za 100 rsr.

£e zabrał od niejakiego 
że scho 

P* Nagła przy 
przemówił

w fabryce Petersheima walce, a u mu™***, ““c** —*- |T alaryprs.zaloOtal. 
w J I Bankn. pr. za 160 złr.
szynę; m Potakowski jest zapłacony przez 1 Srebro nowe austr..

Osk. To fałsz- P°taK0J:; l  K księżycu ro- Dukat ważny . . . 
policya, więc może powiedzieć, żem ę Napoleon d,or

i. i,nnłv I Pćhmperyały rosyjs.
bił bankn y. ryBUnek maszyny. Listy galic. nowe z k.

Prez. Pan mu aaieu szukam. I _  „  stare -
Osk. Gdzie jest ten rysune Oblig. indem. „
Prez. Zniszczyłeś go pan zaP0Wn * k x Karte I Ak k g.bezk idyw.
r> „„ Cnokazuje obwinionemu karteczuęj | n l  <jZ, z ^  wp].
Prez. (p J n - i . u - . n m i n .  prosząc go, abyulicy Szewskiej, i że pewnego razu. ' y T r i ”"1'  I w T l  da^eś pan Potakowskiemu. prosząc 

drzykowski do niego f  „Czego ta^u J 0dn a r l ^ ° '  °zkę S i i b i b u ł ę  papier, terpentynę, mydła itd- 
nym ?“ __ Czego się mam cieszyć °dp Pota- panu kupił*bi rzeczVwiśCie podobne do mojego,
kowski, „utróymfjęsię nędzniezprzepisywani^ról -  Osk Pl8“ ° ‘ isalem 7 Zresztą tu jest terpentyna
„Na to jest ratunek“ —  rzekł Mądrzykows ł  = , I ° • a :a dobrze piszę po polsku. D acze
byś się ze mną połączył, byłbyś szczęśliwym, I p P , .  onrnwadził na mnie policyi,
bym prowadzić dalej febrykacyą banknotów jedno- go Potakowski nie sprowa,dzH ^  ^  ..

K ęS i0^ yCh’ le°* brakujB mi tyłk°  niektóryC “a | byłby "prŹecie^eptej ©sięgnął c e l  s w ó j ,  tj. pieniądze

„ u. vj/j. '£. całą wpł. 
Listy banku hipot.
W ie d e ń  4 lutego.

Metaliki na w. a.
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k. 

Obi. ind. niż. Aust 
„ czeskie.

węgierek, 
.  chor. i b.

109 
114 
70 

410 
106 
177 
86 
118 
6 75
9 60 
9 76
794
831
G7j
204
172‘
95

64 90 
66 76 
57 85 
89 — 
91 50 
70 75 
70 —

płacą

107 
111 
68 
402 
162 
173 
84] 
1)6 

6 60 
9 40 
9 65 
78 
82 
66*
199
167*
94

54 70 
66 55 
57 65 
88 50 
91 -  
70 25 
69 50

żądają płacą

Obl.ind.galioyjs. 
„ buków, 

siedmg. 
al.’ożyczka głod. gal 

L isty' zastawne.
5j| Banku nar. losow. 
4J Galicyjskie . . 
5** Węgierek, los.
5 8 Boden Cr. austr. 
Potyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839

» * 1854
.  „ 1860
„ „ 1864

Como-Rente. 
Kredytowe . 
żegl. par. na D 
Ks. Esterhazy 
Księcia Salm.

„ Palfy 
ks. Klary . . 
hr. St. Genois 
miasta Bud’ 
ks. Windischg. 
hr. Waldstein. 
hr. Keglevich. 
Rudolfa

65 —;
65 50
66 25 
.99 75

37 — 
79 — 
91 25 

101 50

162 50 
6 50 

83 7C 
81 — 
19 50 
29 90 
93 —

30 75 
5 75 

27 — 
25 — 
27 — 
18 — 
20 25 
15 -
14 60

64 50
65 
65 75 
99 25

96 60 
78 25 
90 75 

101 -

562 — 
76 
83 
80 80 
18 5! 

129 6 1) 
92 

120
30
25 2
26 
24 — 
26 50 
17 60 
19 75 
14 50 
14 -

Akc. bank. i  przem  
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.M Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

rządowej fr.-a. 
zachodniej c. El. 
Pardubickiej . 
południowo] . 
Galicyjskiej . 
Czemiow. . . 

Oblig.pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż 5? za 

■— — loOfl.k.m, 
(sr. pr). 100 fi. w. a. 
(Emis. 1862) „ „ „ 

Kol. Rząd. St. 500 fr. 
, „ „ Emis 1867 „ 
.ol. połud. St. 600 fr.

Bony O® 1875-1876 
.ol.pół. C.F. lOOŁk.m 
, „ „ za 100 fi. w. a. 

„ w sreb. 5® * „ n
Kol.Głog.zatOOflkm
Kol. zachód. Cześ. za 
jOOfl.a.w.sr.l0Ofl.w. a. 
Kol. połud-pół-niem 
_  58 -  za 100 A

— w srebrze

ł»d«ił_ pl«04 t
iKol.GaLK. L.300 fi. w.a 

678 677 — w srebrze 5J za 100
189 — 188 80 Kol.Gal.K.L. Emis. II
491 —1489 

1735 1730
247 20 247 

41 140 50
135 50i 135 
170 — 169 60 
201 75 201 25
i71 30 171 —

lor> 50 
87 60

101 -

88
86 25 85 75 

121 — 122 -  
117 60 117 -  
98 50 98 — 

209 -  *08 50 
91 60, 9l — 
og — 87 50 
8 103 50

74 —104
74 60

88 76

78 50
89 —

Kol. Lw. Cz.po 300 fi. 
— (w sr. 5 “ za fi. 100.) 
,  „ „ Emisya 1867. 
„ Grac-KOfl. za 159 fi- 
• -  (wsr. 4JJj za fi. 100

Kol. 1-Sied.fl. 200 a. w.
„ półn .czes.po300«. 

a .w .w sr .p o 6 }za I  „

Tow-feŁ n « "  *

Ko1 sia n o 0*-)
Waluty.

Cesara, korony .
dukat na wagę 

obrączk. 
Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
F ryderyki................
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 

88 5011mperyały rosyjskie
Srebro ................

78 —ISrebro, kupony . 
88 76|Talary związkowe

94  75
90 —

80 75 
84 50

73  60
VI -
39 26

95 —
98 —

91 —

94 26
89  76

80 25
84

72  50
81  60

88 60

94
46 -

90 50

P^,kie bilety kas.
żądają

176

U  96

117 25
117 25

L w ów  3 stycznia, 
pukat holenderski .

cesarsai . . . 
Półimperyał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski 

Pap „
Talar pruski. . . 
Listy gal. b. kup. w. a.
T.» » m. k.
Listy east, banku hip. 
Obhgimdem.b. kup. 
6! Pużyozka naród. 
Akc. kol. gal. b. kup.

.. n lwow.- czer. 
Akcye banku hip. gal.

73
9 98 
1 88 
1 66 
1 76 

79 — 
82 95 
93 75 
65 15

* » " « •  Ubitego. 
Listy zast. 1 ser. rub. 

* „ 2  ser.
kupon 

Listy likwidac.
knpon 

Pożyczka r. 1866 
n r. 1866 

Kolej warsz. wied. „ 
warez. byd. 
warsz. teresp.

płacą 
1 75;

5 70 
9 88 
1 86 
1 65 
1 75 

78 50] 
82 45

201 75 
170 —
73 -

64 76

201 25 
169 — 
72 60

80 76
68 67

69 33

116 76 
116 75
63 -
64 17 
80 50

80 50 
68 40
-  46] 

59 —
-  70 
116 50 
116 25 
62 — 
53 67 
80  —



4 CZAS z^Czwartku 6 Lutego 18ti8.

U | ' W T  numerze 18 „Czasu" z dnia
W W  23 Stycznia^ r. b. znajduje 

się ponownie artykuł dotyczący tutejsze­
go Zakładu gazowego, w osnowie swej zu­
pełnie mylny, który niniejszem jak  nastę­
puje prostujemy.

W W arszawie osoby prywatne płaciły 
dawniej rub. 3 kop. 30 za 1.000 stóp sześć- 
ściennyeh an g ; w Krakowie natomiast za 
1.000 stóp wied. czyli 1.116 stóp sześćśc. 
ang. 6 złr. 30 cnt. w. a., oprócz tego To­
warzystwo od r. 1868 udziela odpowied­
nią zniżkę (rabat), w miarę spotrzebowa- 
nego g azu, spuszczając cenę aż do_5 złreńs. 
26 cen t w. a.

Po nastąpionej w W arszawie 1866 r. 
w Listopadzie zmianie kontraktu, cena g a ­
zu nie na rub. 2 kop. 35, lecz rub. 2 kop. 
60 za 1.000 stóp sześciennych ang. usta­
nowioną była, obecnie zaś płaci W arsza­
wa rubli 2 kop. 45.

J a k  to ju ż  w odpowiedzi na Nr. 292 
z dnia 23 Grudnia 1867 r. nadmieniliśmy, 
zniżenie ceny gazu i inne zmiany w kon­
trakcie warszawskim, nie były jedynie 
przyznanemi ze strony Zakładu Gazowe­
go, owszem M agistrat warszawski w u- 
znaniu tych zmian, tytułem wynagrodze­
nia, odstąpił prawa bezpłatnego przejęcia 
Zakładu po upływie kontraktu na rzecz 
miasta i ceny gazu wypalonego na ulicach 
podwyższył, czyli kontraktem przepisane 
zniżenie tychże zniósł. Zakład Gazowy 
proponował już dawniej i wznowił obec­
nie Magistratowi tutejszemu zmianę kon­
traktu, na zasadach praktykowanych w 
Warszawie. T ak więc tylko od Rady mia­
sta zależy przjrjąć te miastu Krakowowi 
przyobiecane korzyści.

Obwinienia, że siła światła gazowego i 
ulicznych płomieni jest za małą, musimy 
również jako  bezzasadną odeprzeć. Do­
stateczne oświetlenie ulic natedy dopiero 
może być w Krakowie zaprowadzonem, 
jeżeli, zamiast zużycia 4 stóp sześć, na

Ełom ieó, miasto przyjmie przewidzianą 
ontraktem, a we wszystkich innych mia­

stach przyjętą, najmniejszą konsumcyę 5 
stóp szeżc. na godzinę.

Zmiana powyższa zależy jedynie od 
Rady miasta.

Kraków 31go Stycznia 1868.

Z a r z ą d  Z a k ł a d u  G a zo w e g o .

Uwiadomienie
n i o^erwo^oib bh.iv

W ysokie c. k. Ministeryum wojny 
państwa rozporządziło zabezpieczenie po­
trzeb sukna wyłogów dla c. ki arinij 
przez złożenie offert.

Ogłoszenie wykona się przez Gazetę
Lwowską  Lutego pod L  z którego
warunki liwerunku, oraz formularz offert 
powziąść można.

Zapieczętowane offerta i kwity depo­
zytowe na złożone wadium mają osobno 
couwertowane najdalej 29s° Lutego 1868 
do 12teJ godziny w południe do Wyso­
kiego Ministerium lub do tutejszej Ko­

mendy Jeneralnej przedłożone być.
Od c. k. Komendy Generalnej.

Lwów dnia 31 Stycznia 1868 r.
(291-1-3)T

Promessy Losow z r. 1864,
których ciągnienie d n i a  *  M a r c a  r .  b .  n a s t ą p  i,

p o  2 z l r .  5 0  ct.
(273-2-)T sprzedaje Jan Bartl,  w K r a k o w i e .

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia jedynie za nedesłaniem gotówki franko

K o n k u r s .

P o s a d a  S e k r e t a r z a
przy Radzie ppwiatówej Leskiej, z pbn- 
syą roczną 700 żłr. w. a., jest do ob­
sadzenia. Ubiegający się zechcą poda­
nia wraz z dowodami uzdolnienia prze 
słać do dnia 28 Lutegd r. b. na ręce 
Marszałka Rady powiatowej w Lesku w 

Ziemi Sanockiej. (282-a-3)T
. ■.

K o n k u r s
L. 1200.

M n Nro 18 des „Czas" v. 23 Januar 
d. J. findet eich abermals ein Artikel, 

die hiesige Gasanstalt betreffend, mit voll- 
kommen unrichtigen Angaben, die daher 
hiermit widerlegt wird.

Zunachst bezahlten die Priyatleute in 
W arschau frtlher 3 Rs. 30 Cóp. pro 1000 
C’ englisch., in Krakau dagegen pro 1000 
C’ W iener =  1.116 C’ englisch 6 fl 30 
xr. 5. W., aus8erdem giebt die Gesell- 
schaft seit 1858 freiwillige Rabath, je  nach 
der HOhe des Consume bis 5 fl. 25 xr. 
5st. W. herab.

Ferner stellte sich der Gaspreis in W ar­
schau nach der im Novbr 1866 erfolgten 
Aenderung des Contractes nicht auf 2 Rs 
35 Cop., sondern auf 2 Rs. 50 Cop. pro 
1.000 C’ englisch, momentan bezahlt W ar­
schau 2 Rs. 45 Cop.

W ie ferner die Erw iderung auf Nro 
292 y. 23. Dezember 1867 schon mitge- 
theilt war, sind die Herabsetzungen des 
Gaspreises und sonstigen Aenderongen 
des Contractes in Warschau durchaus 
keine einseitigen ZugestSndnisse Seitens 
der Gasgesellschaft gewiesen, sondern der 
W arschauer M agistrat hat in voller Wttr- 
digung dieser Aenderungen und ais Ae- 
quivalent das Rechf der unentgeldlichen 
Uebernahme der Anstalt nach Ablauf des 
Contractes aufgegeben und die Strassen- 
gaspreise erhOht, resp. dereń kontraktlich 
yorgeschriebenen Herabsetzungen aufge- 
hoben. Auf ahnlichen Grundlagen wie in 
Warschau, hat auch die Gasgesellschaft 
schon l&ngst und jetzt yon Neuem dem 
hiesigen Magistrate Propositionen wegen 
Aenderung des Contracts gemacht, und 
liegt es nur in den Hftnden der Stadtver- 
tretung die darin der S tadt K rakau ge- 
botenen Vortheile zu acceptiren.

Die Anschuldigungen wegen zu’geringer 
Leuchtkraft des Gases und der óffentli- 
chen Flammen, mlissen abermals ais vol 
lig unbegriindet zurflckgewiesen werden. 
Eine geniigende Strassenbeleuchtung kann 
Krakau nur bekommen, wenn es statt der 
4 Cubikfussflammen auf die im Contract 
yorgesehenen Normalflammen von 5 Ć’ 
stGndl. Consum ubergeht, die daś Mini­
mum der Yerbrauchs aller sonstigen Stadte 
bilden. Dies zu beschliessen liegt eben- 
falls nur bei der stadtischen Vertretung.

Krakau d. 31. Januar 1868. (287)

V e r w a l tu te g  d e r  G a s a n s ta l t .

Celem obsadzenia opróżnionej w Bole­
chowie posady lekarza miejskiego z ro­
czną płacą 250 złr. i widokiem remu- 
neracyi w kwocie 50 złr. rocznie roz­
pisuje się niniejszem do 10 Marca 1868 
r. konkurs. (278--2)T

Ubiegający się o tę posadę winien 
podanie należycie zainstruowane u pod­
pisanej Zwierzchności gminnej wnieść 
i w takowem udowodnić, że jest Do- 
1. torem medycyny.

Bolechów dnia 27s° Stycznia 1868.

Pewne
pozostałości chorób,

Nieczystości
krwi,

żółci, wątroby, żołądka,
cierpienia wszelkiego rodzaju , migrenę, 

nieczysty oddech, leczą niezawodnie

amerykańskie Pigułki Lessingtona.
Każde prawdziwe pudełko opatrzone 

jest na odwrotnej stronie owalnym stęplem, 
jedynie uprawnionego głównego Składu. 

Droguesty Ang. Herm, Boldta 
w G e n e w i e . (37-6-«)T 

Jedno pudełko kosztuje 3  franki lub 1 %  zł.
prawdziwe do nabycia w następujących 

głównych składach pp. A ptekarzy: 
Również prawdziwe są na Składzie 

u pp.A ptekarzy: 
w Krakowie u WT. M e d y k a .  

Lwowie u Z . R u k e t  a.
Wiedniu u C. Spitzmtillera, „pod czer­

wonym Rakiem. t o  
Peszcie u F /F orm agyi „zur heil. Maria." 
Preszburgu u J. Vayrecska, „zum heil. 
Stefan." K -(1-
Bernie u Franciszka Edera. 
Temeszwarze u I. E . Pechera. 
Zagrzebiu u Zyg. Mittelbacha.
Gracu u V. Grablowitzat 
Genewie (w Szwajcaryi) u A. Herm 
Boldta.
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Donoszą, że nadszedł

w najpiękniejszych barwach, które do różnego uży cia w stro­
jach damskich, oraz na kostiumy redutowe polecam.

(5W88)T W .  J Ł .  E m i n o u  i c a .
_  • - v, 8 . iii ’

Szerokość pół-aksamitów wynosi łokieć. —  Ceny sto­
sownie do gatunku od 50 cent. do 1 złr. 80 cent.

• lUUlc 1 9 X ł l l

»Ióa w  .3ć

Woda książęca
Augusta Renarda w ~

Ta zaszczytnie znana woda do my ci o, przywraca skórze jćj mfodocianną 
świeżość, nadaje twarzy, szyi i rękom kolor jaskrawo biały, działa chło • 
dząco i odświeżająco, jak  żaden inny środek, oddała wszelkie wyrzuty 
skórne, piegi i Żtoarśzczki, utrzym uje cerę twarzy i delikatną skórę do 

V s najpóźniejszych łat. i
Tej tak ulubionej przez swoją trwałość wodyj można dostać we fllaszkach 

po 84 cent. wraz z objaśnieniem użycia
o Pana J. Bartla  w Krakowie.
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Nagroda rządowa w Jflaltt 1§66.

Ważne dla szanownych Dam

Eleon. Stankiewiczowi
cownię, podejmuje się wykonywać wszel­
kie obstalunki balowe, jako też i suknie 
zwyczajne w jak  najkrótszym czasie. — 
O czem zawiadamiając Szan. Publiczność, 
poleca się łaskawym względom. Mieszka 
przy ulicy Sławkowskiej N. 286/438. 

(231-1-3)T

Jarmark na konie
pierwszy tegoroczny odbędzie się w mie­
ście obwodowym Tarnowie w Galicyi na 
dniu 1 6 y m  m a r c a  1 8 6 8  i na­
stępnych. Konie przyprowadzone nie ule­
gają opłacie targowego. (289-i -3)T 

Tarnów 27 Stycznia 1868 r.

Do Hotelu Drezdeńskiego
w  K r a k o w i e ,

potrzebnym jest Z l l l l l l i e r k e l l l l e r
najdalej od 1 Marca r. b„ któryby miał 
kaucyą. Życzący sobie zająć to miejsce 
zechce się zgłosić do właściciela tego 
Hotelu ustnie lub listami frankowanymi.

'   (890-1-SjT

H l p l a j z a s o b n i e j s z f

nasion i roślin
jtotl  śni sisbul yyayjaW Si j J , j |Q

Rudolfa Abel i Spółki
w Wiedniu, Hietzing Auhofstrasse Nr. 38,

s&zti&b'xi i t« .  'N*.‘ k  .o la s A iiv w

wyszedł i na żądanie rozsyła się darmo i opłatnie (franko).

 n r z ło ty c h
(198-2 3)

i  s r e b r n y c h m ed a li.
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SCHENK i TATZEL v MESSENDORF
ostatnia poczta Freudenthal,

w § z l ą § k u  iniHtryachim.
polecają swoje doskonałego wyrobu towary ̂ mosiężne jako to: kurki, wentyle, pompy
do piwa itp. każdej wielkości nad 1” . .  ........................... po 82 złr. za centnar.

. ń itćj 1” ..................................... po 87 złr. „ „ „
rury miedziane ciągnione każdćj wielkości nad 1" . . . .  po 82 złr. „ „ „
kotły parowej (armatura osobno) rezerwoary, filtry, itp. nad 20 centnarów z blachy

żelaznej po 19 złr. za centnar, niżej 20 centnarów z blachy żelaznej po 20 
złr. za ćentnar-

Kotły do rektyfikowania nafty we wszelkich formach i wielkościach od 22 do 24 
złr. za centnar. (119-3-6}

żelazne, węże i kurki do tego po 40 złr za centnar.
Żelazne zamknięcia śrubowane od 1” do 6” wewnętrznej średnicy od 32 do 35 złr. 

za centnar. 1J ,-1JU ' " ' •
Również podejmujemy się urządzaniu: fabryk cukrowych, gorzelń, browarow, 

zakładów kąpielowych, także przyjmujemy reparacye po najtańszych cenach.
Towar odstawiamy bezpłatnie do O p a w y  (Troppau); ceny netto za gotówkę 

Sitary mosiądz płacimy po 33 złr. za centnar franco Opawa ( T r o p p a u ) .

PASTYLKI PIERSIOWE
ze soku głowiastej sałaty i laurowych liści,

PP. G t r i m a u l t  e t  C ie w Paryżu.

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
subitancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszld, róijjątrzenie w'piersiach, katary 
uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syrópern 
nadfosforanu wapna używąją się dla uśmie­
rzenia twócnego kaszlu (połączonego z odplu 
waniem t  kokluszem). (l3-9-24;T

Dostać można w aptekach: PP. Brunona 
Miczyńskiego i „pod Barankiem" p. Redy- 
kaw Krakowie; p. Rukera, Berlinera i Pio­
tra MiJcolaecha we Lwowie; pp. Elsnera i 
Monkiewicza w Poznaniu; p. Szaittera, ap. 
w Rzeszowie.

W Bochni
jest do wydzierżawienia od 1 

Kwietnia r. b.

Dom piętrowy
z Ogrodem, nowo wystawiony, zdatny na 
Hotel lub Oberżę. Bliższych 
szczegłów udzieli Pan Wojciech Pichuc- 
ki w Bochni. (294-1-3/r

R u r k i  p r z e c i w  as t mi e ,
aptekarza Uevasseur.

Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy 
Dostać można w Paryżu na ulicy de la Mon- 

naie 19, w Krakowie u Wgo Miczyńskiego, we 
Lwowie u Piotra Mikolasza (2tf-5-)T

H K ^ j a  4 Lutego, podczas balu Tech- 
■PJBników, zamieniono Paletot

granatowy z guzikami we dwa rzędy, 
z tyłu od dołu na dwa guziczki zapinany, 
numer przypięty 85. Kołnierz aksamitny 
od strony wewnętrznej nieco odpróty. P o ­
siadacz takowego raczy się zgłosić do do­
mu Wgo D ra Strzelbick’ego, przy ulicy 
Grodzkiej N. 74, gdzie prawdopodobnie 
swój własny w zamian otrzyma. (232)

Klacz i Wałach
ciemno-siwe, po lat 5 ,

piętnastej miary, 
do sprzedania W  OlebU-łtowle, 
pod S z y c a m i .  (229- i - 4) t

Skład Sćra
Karniowskiego

znajduje się w Handlu

Adama Krywulta
i sprzedaje takowy w kręgach i 

cegiełkach 
po cenie fabrycznej.

Zamiejscowe obstalunki uskuteczniają 
się jak najspieszniej. (197-3}T

Obwieszczenie.
W Zarzędzie dóbr Gnojnika, w pobli­

żu stacyi kolei żelaznej Słotwiny, poczta 
Brzesko, jest z Owczarni tamtejszej, po 
dvka razy medalami obdarzonej,
150 sztuk Owiec matek „Negret- 

ti-Merinos,“
wysoko cienko - wełnistych, do hodowli 
zdatnych —  po strzyży -— po przystępnej 
cenie do sprzedania.—  Matki te na żąda­
nie teraz kupującego mogą być jeszcze 
najlepszemi baranami pokryte. (192-3 }T 

Gnojnil; dnia 24 Stycznia 1868.

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

Sirop du
d-FORGET

używa się z na) pomyślniej- 
skutkiem przeciw k a ­

szlom uporczywym, ka ta ­
rom, kokluszom , nerwo­

wej iry tacyi naczyń płucowych i  wszelkim  
cierpieniom piersiowym . Lekarze paryzcy za 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły­
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 

| P a ry iu  u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36 
K r a k o w i e  u pana B runona M iczyńskieoo 

w aptece „pod Barankiem" p. R edykaJdawniej 
Molędzińskiego); Ir Warszawie w składz. materya- 
łów aptecznych p. G alie; we I/wowie u p. 
Piotra M ikolasza  — w Poznaniu u p. M ankie- 
wicza.   : 8- 2-)

W y g
N ow y napój zdrowia

o k  m o s z c z u
(podobny do szampana},

z pierwszej austryackiej fabryki napojów owocowych,

t f r .  W l a c h a  w W i e d n i u ,
Westbahnhof, Śchmelz, Pelzgasse Nro 391.

Chociaż moszcz jabłkowy w nowszych czasach z szczęśliwem powodzeniem 
używanym był na leczenie trudności trawienia, nadwerężonych czynności ciała itp., 
polecam go przecież tylko jako wzmacniający, ożywiający i orzeźwiający napój! 
Odsprzedający otrzymują znaczną zniżkę. Urządzają się Filie na prowincyach. Z a ­
mówienia, za pobraniem należytosci pocztą, szybko się załatwiają przez powyższą 
firm «- (t86-2-12)T

n M T  eśliby miejsce pobytu J t d o t f a  R y m  
t o i v t t a  komu było wiadome, upra- 
szam _ w imię dobrej sprawy o udzie­

lenie wiadomości W prost pocztę na swój koszt, 
pop adresem: G rand' rue, 40. Gen4ve ( in  l.u- 
isss) C  R y m t o w t t .  2«7~3)T

Nowe Tańce
na Fortepian.

N a k ł a d e m
JULIUSZA W ILDTA

w K R A K O W I E :
Filusiński, 3 Mazury, op. 3 . . . . 50 c.
Peters, 3 M azury .  ........................40 „
S?— „Pensće." Polka-M azurka . . 30 „ 
Preis, „La Fleurette," Polka franęaise 30 „ 
Weinlicb, „Souvenir de Gablitz‘“ Pol­

ka f r a n ę a is e ................................. 30 ,
Zieliński, „Dwa Mazury" . . . . .  30 „

W d r u k u :
Zborowski hr., Gabriela Polka. 

o -  . : ,  Polka szalona. (i89-2-3)T

STROP CHINY I ŻELAZA
PP. G r i m a u l t  S  C.

A p t e k a r z y  w P a r y ż u .

W kształcie płynu przeźroczystego 
przyjemnego, lekarstwo to łączy w sobie 
chinę, która jest środkiem tonicznym naj­
wyższej potęgi, i żelazo, które jest krwi 
żywiołem i zasadą. Najznakomitsi lekarze 
paryzcy przyjęli go dla leczenia bladacski 
i późnego rozwoju ciałotworu u młodych 
panienek. (21-6)

Pod jego wpływem ustają najniezno­
śniejsze boleści, pochodzące z niedokrwi i 
upławów, ułatwia on wydzielanie się regu­
larności miesięcznej; dziada bardzo po­
myślnie na dzieci skrofuliczne i limfatycz- 
nego organizmu. Wznieca apetyt, ułatwia 
trawienie, jest najdzielniejszy środek na 
niedostatek krwi u osób wycieńczonych 
z powodu pracy, przychodzących do zdro­
wia po długich i cieikioh słabościach.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
Brunona Miczyńskiego i; W- Redyka (dawniej 
śp- Wojciecha Molędzińskiego; we Lwowie wap- 
teoe Piotra Mikolasza, Rukera i Berlinera;w Bro 
r f r . a p t e c e  p. Fraz nosa; w Poznaniu w ap- 
™ Mańkiewicza i Elsnera, w, Brodach
matervałów Łw® Wiedniu w składach
materya aPteeznych: pp. Raabęri ROder.

I l I l T l b l l O l l l  1 .

M onografia tychże.
Dzieło in 42 Dr Lebel, me de l’Echiquier, 

Nr. 44, w Paryżu, (Cena 4 franki).
Metoda skuteczności niewątpliwej, uśmierza 

cierpienia hemoroidalne we 24 godzin, leczy we 
dni kilka bez żadnego niebezpieczeństwa wpę. 
dzenia wewnątrz.

Pigułki, Pomada i Płyn stanowiące całkowitą 
kuracyą znajdują się w aptekach: PP. Bruno Mi- 
czyńskiego w Krakowie, Mikolasza we Lwewie 
p. Mackiewicza w Poznaniu. (3-6-)

Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera.
m9rm

O B W I E S Z C Z E N I E .
Rada Zawiadowcza c. k. uprzywil. kolei galic. Karola Ludwika zamierza

oddać budowę dworca na stacyi Rzeszowskiej we
dług obliczeń jednostkowych.

Dotyczący projekt, któren P. p . Offerenci do d l l l a  1 5  I i U t e g 'O  
F. b .  u podpisanej Dyrekcyi ruchu przejrzeć mogą, wykazuje potrzebną do 
tej budowy sumę 34,604 złp. 47 cent. w. a.

Ta budowa musi być tak “prówadzoną, ażeby zaraz po ogłoszeniu przyję­
tej offerty zniesienie ćzęsclr'istniejącego;‘piwizófycznego budynku, i urządze­
nie drugiej części tegóż do wykonania służby ruchu podczas budowy natych­
miast rozpoczętćm było, sama zaś : budowa* nowego dworca musi być w ien 
sposób przeprowadzoną, ażeby ten budynek z dniem O S t a t l l l e g O  P a Ź «  
dziernika 1 8 6 8  r. pod dackem stanął, piwnice zaś jako 
też parterowa częsc tego budynku wewnątrz tak dalece wykończone, ażeby do 
wykonania służby ruchu w tym samym terminie oddaną być mogła.

Do zupełnego wykończenia tej budowy przeznacza się jako termin nieodzo­
wny dzień 3 0  Czerwca 1 8 6 9  r.

Pisemne, opieczętowane i marką 50 cent. ostęplowane offerty na tę bu­
dowę przyjmować będzie podpisana Dyrekcya n a  d n i u  15 C l l t c g O
r. b .  do godziny 12 przed południem.

Oferty muszą być zaopatrzone |w wadium 4600 Złr. w. a. które albo 
w gotówce, albo w papierach giełdowych według kursu obliczonych, albo w asy- 
gnatach publicznych zakładów bankowych złożone być może.

Oferta mus( zawierać oświadczenie, czyli i jakie procenta oferent przy 
objęciu wskazanej budowy wraz z wszelkiemi potrzebnemi robotami ubocznemi 
od sumy, według przejrzanych cen jednostkowych obliczonej, — opuścić za­
mierza.

W końcu musi być w ofercie wyrażonem, że przedsiębiorca aż do ostate­
cznego rozstrzygnięcia względem oddania tej budowy od oferty nie cofnie się

Przejrzenie projektów musi być stwierdzone własnoręcznym podpisem 
wszystkich, dotyczących się tegoż alegatów.

Rada Zawiadowcza zastrzega sobie prawo poczynione wnioski odrzucić, 
w ogólności przy wyborze przedsiębiorcy niewiązać się jedynie niskością ofe­

rowanej ceny. o t Ob

Lwów dnia 27 Stycznia 4868 r.

D y r e k c y a  r u c h u  c . k .  uptrts. g a l ic .  k o le i  K a r o l a  h u d w i k a .

K U N D M A C H U N G ,
Der Verwaltungs der k. k, priv. galic. Carl Ludwig Bahn beabsichtiget den

B a u  d e s  d e f i n i t i r e n  A u f n a m s g e b l i u d e s  a m  S t a t i o n s -  
p l a i z e  i m  R z e s z ó w ^  nach Einheitspreisen hintanzugeben.

Das betreffende Project; welches b.s 1 5  I ] e b r u a r  1 . J .  zur Einsicht 
der P. T. Offerenten bei der unterzeichneten Betnebs direction bereit liegt, wei- 
set das Erforderniss von 31.60*4 fl. 47 kr. ó. W. nach.

Der Bau muss derart betrieben werden, dass gleich nach Bekanntgabe der 
Bauerstehung, mit der Abtragung des bestehenden Provisoriurns und Adaptirung 
des, fur die Dauer der Herstellung des Neubaues zur Ausiibung des Verkehrs- 
dienstes stehen bleibenden Theiles begonnen, und der Neubau in seiner ganzen 
Ausdehnung b i s  E n d e  O c t o b e r  1 8 6 8  u n t e r  D a c h  gebracht,
und die Keller so wie die ebenerdigen Locaiitaten zu diesem Termine von Innen 
im benutzbaren Stand fiir den Verkehr iibergeben werden konnen.

Fiir die ganzliche Yollendung des Neubaues wird ais nicht zu iiberschrei- 
tender der 3 0  J l l l l i  1 8 6 9  festgesezt.

Die schriftlichen, versiegelten, und mit der Stempelmarke von 50 kr. ver- 
sehenen Anbote zur Uibernahme dieses Baues, werden bei der unterzeichneten 
Betriebs Direction am 1 5 te n  F e b r u a r  1 8 6 8  b i s  lS g  I J h r  H i t -  
t a g S  entgegengenommen.

Diese Anbothe miissen mit einem Vadium von 4.600 fl. o. W. belegt 
sein, welches sowohl im Baaren oder in bórsenfahigen Papieren nach dem Ta- 
geskurse berechnet, ais auch in einem Erlagscheine eines offentlichen Bank-ln- 
stitutes geleistet werden kann.

Der Anboth muss die Erklarung enfhalten, ob, und um welchen Perzen- 
tennachlass von der nach den eingesehenen Einheitspreisen berechneten Bau- 
rechnungssumme der Offerent geneigt ist, den in Rede stehenden Neubau sammt 
nebenarbeiten zu iibernehmen.

Es muss dieser Erklarung auch beigesezt werden, dass der Anbothsteller 
bis zu dem Zeitpunkte, an welchem die Entscheidung uber die Annahme des 
Offertes bekannt gegeben werden wird, im Worte bleibt.

Die Einsichtsname des Projektes- ist durch die Unterfertigung sammtlichen 
Beilagen desselben zu bestattigen. Der Verwaltungsrath behalt sich vor, die ge- 
machten Antrage zuriickzuweisen, und wird sich iiberhaupt bei der allerfalligen 
Wahl des Unternehmers von der Ziffer des Anbothes allein, nicht bestimmen lassen.

Lemberg am 27 Janner 4868. (2*8-2-3)T
B e tr ie b s - D ir e c t io n  d e r  k .  k .  p r i v .  g a lic .  C a rl L u d w ig  B a k u .

Rządzca Drukarni, Seiosryn Dobrzański.


